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Rocznik IX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Pojedynozy numer kosztuje 1O centów, z przesyłką pocztową L2 centów. 
Prenunertię przyjsuje się tylko za cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniętna na prenumeratę i ogłoszenia (inscisty) uprasza się nade 
ujłnć france do Adinintatracyi Nowej Heformy w Brakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę 
taane nie podlegaj} oplaeie pocztowej. — Listów niefrankowenych nie przyjmuje się. 


Rękopismów nadsyłanych Bedakcyc nie noruca, 
Adres Redakcyi i AdminietrAcyt: Ulica św. Jana Nr. 18. 
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Prenumeratę przyjmują: 


zamięjacewą: Administracya „ 


wą: Aduinisttscya „Notoej Reformy" — Magsyn 
w Rynku. — O. k. krakowskie konces, 
w Sukienniczch. — Handel J, Bajera prey ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) 

ya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pisnem (petit), za pierwssy rea 
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- + Lulwik Platin, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Ageneya dzienników 
[ima — W Rzeszowie księgarnia J. A. Tolara. — W Przemyślu B. Dosko- 
$ „półka. — W Tarnopolu księgarnia L Gilserko — W Wiednin pp. Hassanstein 
K Ve ur (takie w Hamburgu, Frnnkfareis nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
im). — A. pyelik, Stutenbnatej Nr. 2, R Mossa (także w Berlinie, Hamburgu, Monschiam 
Norymbertze), — W Paryżm Księgarnia Luremburgska 3, roe den Granda Augnatina | Be- 


umaratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
nia i prenumeratę przyjmują: We Lwewie Biuro 
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Od Wydawnictwa. 


„la uregulowania nakładu upraszamy 
pray rozpoczętym nowym kwartale o 
wezesne odnówienie prenumeraty, która 
wynosi : 

W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie- 
sięcznie I ur. 8© centów. 

z odmoszeniem do domu: kwar- 
talnie 6 złr. GQ ct., miesięcznie © zr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
ułr., miesięcznie £ złr, 

w eesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie "7 złr, miesięcznie 2 złr. 
50 ct 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr., miesięcznie 
3 zb. 

Prenumoeratę zamiejscową przyj: 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica 8w. Ja- 
na nr. 18) agencye: Handel Szmidowi- 
cza w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra- 
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jans, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel H, Kret- 
schmera w Rynku głównym. 


We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
O dzienników przy uliey Karola Ludwi- 
A 1. 9. 
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Kraków, 3 połdsiernika. 


„Rząd jest przekonany, że odsługiwanie dru- 
giego roku u ochotników zdarzać się będzie w 
bardzo rzadkich wypadkach". Temi 
słowy uspakajał minister Welsersheimh skrupuły 
posłów na posiedzeniu Rady państwa dnia 13 
grudnia 1888 roku podczas rozpraw nad para- 
grafarm o służbie jednorocznych ocbotników, za- 
grożonych przymusowym drupim rokiem służby 
w armii w razie niezłożenia egzaminu na oficera 
w rezerwie. Obie Izby Rady państwa z niesły- 
ehang skwapliwością pospieszyły z pomocą rzą- 
dowi i uchwaliły po bardzo krótkiej dyskusji, — 
dość powiedzieć, że Izba poselska w dwóch czy 
trzech posiedzeniach uwinęła się z rozprawą 
szczegółową, — nową ustawę wojskową, niesty- 
chanie uciążliwą, bo nie tylko zwiększającą lie 
ezebny stan armii w Czasie pokoju, lecz utrudnia- 
jącą też służbę młodzieży, bądź już do pewnych 
zawodów praktycznych wykształconej, bądź po- 
bierającej nauki wyższe. Wstyd powiedzieć, że 
większość parlamentu austrynckiegó, w której 
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niestety wybitną odegrało rolą Koło polskio, 
nniosła się do tego stopnia duchom wysokiej po- 
lityki rządu, iż nio bacząc na społeczne i ekono- 
miczne stosunki krajów, z lekkiem sorcem dała 
sankegę całemu projektowi rządoweinu i naraziła 
się na dobrze zasłużoną kompromilacyę, gdy mu- 
siala cofnąć swoje pierwotne uchwały i uszeżu- 
plié dwa paragrafy, w myśl postanowień Sejmu 
węgierskiego, który się tego domugał z całą sta- 
nowczością, godną wolnej reprezontacyi konstytu- 
cyjnego państwa. 

Ostatecznie na projekt ustawy rządowej zgo- 
dziły sią w zasadniczych punktach parlamenty 
obu połów monarchii, z tą jednak różnicą. że 
Węgrzy zubezpieczyli się przed przed dowolnem 
wykonywaniem ustawy wojskowej enłym szere- 
giem daleko sięgających rezolucyj, silnie akcen- 
tniąc swą ofiarność na rzecz militaryzmu, pod- 
czas gdy przedlitawska Rada państwa zdała się 
na łaskę organów wykonawczych rządu i zado- 
wolniła się uchwaloniem bladych i nieśtniałych 
rężolucyj, z któremi rząd dowolnie będzie mógł 
sobin postąpić. (losy opozycji nia doznaly tutaj 
należytego poszanowania n większość, ufna w li- 
czebną swą przewagę, nie pozwoliła nawet nale- 
życie rozwinąć dysknsyj w przedmiocie tak do- 
niosłej natury, jak podatek krwi, najciężazy ze 
wszystkich. Nawet paragrafy o służbie jadnoro- 
ocznych ochotników, nie znana dotąd w osławio- 
nych z teroryzmu militarnego Nietnczech, zy- 
skały aprobate ruiehsratu łatwiej, niż się można 
było spodziewać, a zadowolnieno się tylko paro- 
ma rezolucysmi, z których jedną wezwano rząd, 
„aby miarę żądni przy egzaminach oliearskich 
ograniczył na rzeczy konieczne, aby skład komi- 
ayj egzaminacyjnych był taki, iżby aspirant na 
oficera odpowiadać mógł takża w swoim ojezy- 
stym języku“ it p 

Na Węgrzech wywołały paragrafy o słożbie 
jednororznych ochotników burzę, której uspokoić 
nawet nie mógł Koloman Tisza; na stylizanyę 
projektu rządowego zgodzono się po długich wal- 
kach, leez równocześnie uchwalono stanoweze 
rezolucys Gajaryego i wezwano ministra obrony 
krajowej, aby co reku przy rozprawie budżetowej 
zdał przed Sejmem sprawę z wyniku egzaminów 
jednorocznych ochotników. 

Skutek taj polityki obu parlamentów Austro- 
Węgier okazał się dowodnie tego roku a odbił 
się boleśnie w pierwszym rzędzie na krajach sło- 
wialiskich Przedlitawii, gdzie młodzież, kształeona 
w nie-niemieckim języku wykładowym, dostarczy- 
ła znacznego kontygentu „dwurecznych ochotni- 
ków.“ Uderzającyim bowiem jest fakt, że w Ru- 
dapeszcie na 130 jednorocznych ochotników re- 
probowano przy egzaminie oficerskim jednego 
kandydata, podczas gdy w Galicyi i w Czechach 
liczba przopadłych kandydatów w pułkach pie- 
szych przenosi z górą 20 pre. Ponieważ młodzież 
węgierska nie jest lepiej od naszej w szkołach 
kształcony, ani też zbytnim zapałem do służby w 
armii austryackiej się nie odznacza, przypuścić 
musimy, że albo ją lepiej niż w Przedlitawii do 
stopni oficerskich w czasie służby jednorocznej 
przysposabiano, albo, eo być nie powinno, że 
odmienny, znacznie niższy, stosowano do niej skalę 
wymagań przy egzaminach. 

Wynik ten był do przewidzenia i powtórzy on 
się z pewnemi zmianami co roku, ma bowiem 
swe żródło w duchu uslawy, która nia zadowal- 
nia się narmieeniem młodzieży zawodu, do któ- 
rego nie każdy może mieć zamiłowunia, lecz, 
wbrew wszelkim psychicznym prawidłom, z góry 
wyrokuje, do Jakiej doskonałości w nim dojść ma 
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Z gimnazyum przed skończeniem wyszedł nie 
dlatego, ażehy z drogi naukowej zejść. Na dro- 
dze tej utrzymywał go ojciec, utrzymywała ma- 
tka, trzymał się sam jeżeli nie czóm inuem, to 
ciekawością wobec odkrywających się przed umy= 
słem jego nowych światów. Giągnęło go ku nim 
tem mocniej, ża na drodze tej upatrywał w per- 
spektywie pożytek dla ojezyzny. 

— Służ Polsce rozumem. 
ojciee, -- Rozum wiele może... 

On też nia myślał z niej schodzić. Że zaś 
za się da niego wstęp do uniwersytetu 
kijowsk “gor m uniwersytety inne leżały za dale. 
ko mierzył uzupełnić nauki w lycenm odes- 
skier, stanowiącem odrębny okręg naukowy. Do 
(esy więc 4% udał, do egzaminu stanqł i do 
lyceum UA wydział matematyczny wstąpił. 
~ Ojcie” -doradza mu wydziały prawny albo me- 
atyezny" dla chleba. Sam go jednak przykła- 
dem zycia własnego tak nastroił, że chlebowe 
względy Odsuwm DA plan drugi, W matematyce 
widział "tyczność 2 rzemiosłem wojannem, do 
którecj, garna? SIę na mocy prawa dziądziezno- 
ści a przytem miał do miej zamiłowanie. Nie po- 
sluet! == rady ojeowskiej. 

prg yletni pobyt w lyceum przeszedł mu spo- 
kojni® dzięki liberalizmowi, jaki w okręgu odes- 
WA: Studentów nie trapiono dozorem 


— powtarza? mu 


i repyizyami. Zażywali oni swobody dość obszer- 
nej pozostawali w styczności z Europą, którą 
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kandydat. Zaraz, gdy tylko rząd wystąpił z pro- 
jektem nowej ustawy wojskowej, wskazaliśny na 
tkwiące w niej sprzeczności i nie dswaliśmy wia- 
ry zapewnieniom, „ża dwuróczna shtżba ochotni- 
ków należeć będzie do wyjątków.“ Dzisiaj, gdy 
obawy nasze w tym względzie się spelniły a fa- 
ktyczne zwiększenie kontyngentu rekrutów, wbrew 
sofistgeznym interpretacyom, całym ciężarem nie- 
bawem  przygniecie inteugontniejszą zwłaszcza 
część ludności, zapytać się jedynie chcemy i za 
swój obawiązek uważać to musimy, — co się te- 
raz stonie z zapewnieniem, danem Izbie posel- 
skioj na posiedzenin z duia 13 grudnia 1888 r. 
przez ministra obrony krajowej gonorała Welsers- 
heimba, i czem wytłomaczyć on może, że stało 
się inaczej, niż przyrzeka? Nadto zapytać się 
godzi, czy i jak stosowano się w wyborze komi- 
syj egzaminacyjnych i stawianych przez nie wy- 
magabiach do rezolucyj nehwalonych przy 5 
ustawy wojskowej przez obie Izby Rady paú- 
stwa ? 

Posłowie, którzy w Tzbia poselskiej z emfazą 
wgygłaszali mowy, na ton wysokiej polityki nastro- 
jone, może poezuią się do imoralnego obowiązku 
wobec wyborców swoich i 2 rówią adwa, 
jaką bronili rządowego projektu ustawy wojskowej, 
wystąpią wobec odpowieńzialnego przed nimi mi- 
nistra obrony krajowej z pytaniami na temat po- 
wyższy; gdyby tego niu uczynili, lub zadowolnili 
się odpowiedzią ngóluikową niechaj pamiętają, że 
wtedy odpowiedzialność wezmą na barki własne, 
itsk joż uiejedną wobec kraju obciążone prze- 
wing. 

W ogóla bylby cezas najwyłszy, aby w zarząd 
armii, pochłaniającej krwawy dorobek obywateli 
państwa, do których patryatycznej ofiarności od- 
żywa się korona i rząd w chwilach, gdy tej o- 
fiarności, jako niedzownego wirunku czzystencyi 
państwa się domagają, aby, powiadamy, w zarząd 
tej armii ludów i krajów do Anstryi przynałe: 
żmych, przedarł się raz promień jasny i ukazał 
w swietle niedwnznacznem, co się tam dzieje, 2 
jakiem obejściem spotykają się tam młoda poko- 
lenia obywateli, czy i w jaki sposób wykonywają 
się tam ustawy: w teorgi. „ua papierze”, do szer- 
szej podawane wiadomości i czy w ogóle uwzględ: 
niane bywają skromne życzenia parlamentu, w for- 
mie rezolueyj f w mowach poselskieli wygłaszane. 
Armia austgyecką. koncentwwać musi w_ehwili 
obecnej interes wszystkich warstw społecznych, 
pociągać musi jasnością i godnością w postępo- 
waniu, jeśli ma spełnić swoje zadanie. Tylko zau- 
fanie ogółu, oparte na pewnem przeświadczeniu, 
że żołnierz stoi w niej pod opieką czynników 
świadomych odpowiedzialności i znajduje w niej 
poszanowanie dla praw swoich i godności osobi- 
stej, może tej armii w chwili krytycznej dopomódz 
do społnienia ciężkich obowiązków i zadań, cze: 
go mamy prawo się spodziewać w zamian za 
Peżary na rzecz armii ponoszone. 

Nie chcemy tutaj powtarzać skarg i zażnleń, 
jakie z różnych dochodzą nas stron na sposób 
wykonywania ustawy wojskowej w zastosowaniu 
do służby ochotników jednorocznych w tej na- 
dziej, że wyręczą nas w tom posłowie nasi i za- 
żądają od ministra obrony krajowej szczegółowych 
w tej sprawie wyjaśnień. Domagamy się tego od 
nich i sądzimy, że wypowiadając żądanie to, je- 
steśmy wyrazem opinii wszystkich zdrowo i uezei- 
wie myślących obywateli naszego kraju. 
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Wynurzenia Crispiego. 


Rozmowa z Crispim, ogłoszona w rzpaltach 
Figara. a przed dwoma dniami podana w prze- 
kładzie i w naszym dzienniku, zawiera wiele in- 
teresujących i sensacyjnych szczegółów, które da- 
ły dziennikom zagranicznym szerokie pole do dy: 
skusyi i do powątpiewania o prawdziwości samej 
rozmowy, Sądzimy jednakże, że nie ma powodu 
łamać sobia głowę nad rozwiązaniem zagadki, ile 
w rzekomych wynurzeniach Orispiego jest istotnej 
prawdy, ile zaś dziennikarskiego wymysłu, zasto- 
sowanego do potrzeb i tendeucyj brukowego 
dziennika paryskiego. Byłoby to zupełnie zbyte- 
cznem, zwłaszcza że wkróteć nadarzy się sposo- 
ność dokładnej kontroli politycznych zapatrywań 
włoskiego premiera. Za tydzień bowiem, 8 paź- 
dziernika, odbędzie się wa Florancyi bankiet po- 
lityczny na cześć Urispiego, i prezes gabinetu 
włoskiego będzie miał sposobność wygłosić wiel- 
ką mowę programową, w której określi wewnę- 
trzne położenie oraz postawę Włoch wobec państw 
europejskich. Redzie ta enuncyacya urzędowa, w 
obliczu Europy, obowiązująca na przyszłość. 00 in- 
nego poufna pogadanka z dziennikarzem obcega 
narodu, względem którego chce się okazać przy- 
chyluość i polityczną kurtoazyę, Ohociażby wszy- 
stko, co p. Saint-Oere podał o swej rozmowie 
z Crispim, było, jak twierdzi Tigaro, niby steno- 
graficznem powtórzeniem słów Orispiego, to i w 
takim razie wynurzeń owych nie podobna brać 
zbyt seryo, RR pozbawione są urzędowej sank- 
cyi samego Orispiega, i dlatego słuszną nam się 
wydaje ironiczną uwaga jednego z dzienników 
francuskich, że serdeczne i gorące zapewnienia 
Qvispiego o przyjażni dla Franeyi więcej miałyby 
wartości, gdyby uczynione były nie w rozmowie 
z dziennikarzem francuskim. lecz wobec francu- 
skiego ambasadora. 

W oczekiwaniu zapowiedzianej mowy floren- 
tyńskiej, należy wobec słów Orispiego zachować 
ostrożność i powątpiewanie. Zresztą, — pomijając 
szczegóły — ogólny ton i teudeucya polityczna, 
przebijająta z podanych w Figaro wywodów 
premiera włoskiego, odpowiada dosyć dokładnie 
znanym zamiarom włoskiej dyplomacyi. Chodzi 
mianowicie o zaznaczenie jak największej przy- 
chylności i pokojowego usposobienia względem 
Francył, ^a zarazem O uwydatniemie jak najwięk- 
szej niezależności Włoch w stosunku do ich 
sprzymierzeńców. Dlatego to mógł istotnia Crispi 
wyrazić się w rozmowie z p. Saint-Oóre, że Wło- 
chy przystąpiły do trójprzymierza jedynie dla 
uuiknięcia wojny z Ausryą, co w samej 
rzeczy odpowiada historyi stosunków włosko-au- 
strgackich w pierwszej połowie bieżącego 10-lecia. 
Epizod ten nowoczesnej historyi politycznej nie 
jest dotychczas dokładnie wyjaśniony, ale 2a stron 
kompetentnych nie ruz już zaznaczono, że okoła 
połowy bieżącego dziesięciolecia była chwila, kie- 
dy Europa znajdowała się wohec niebezpieczeń- 
stwa wybuchu wojny włosko-austrysekiej i chwila 
ła przypada właśnie na czas bezpośrednio przed 
przystąpieniem Włoch do trójprzymierza, Włochy, 
slabe wówczas militarnie, chciały naturaloia uni- 
kuąć wojny i mogły w tym celu zgodzić się na 
warunki, podyktowane przez Niumeg. Z tego sa- 
mego stanowiska nie jest wykluczonem, że Oris- 
pi mógł powiedzieć do swego interlokutora, że 
taaz zawcześnie jeszcze byłoby my- 
¿t o odnowieniu trójprzy mierzą i 
że żaden mąż stanu powiodzieć nie 
może, jaką będzie sytuacya politycz- 
ua od dziś za dwa lata. Podobnych oświad- 


ściągał handel i dla którego władza moskiawskie 
musiały chować pazury. Polakom pochodzenia ich 
nie brano za zbrodnię, Teodor uczył się, czytnł, 
rozmyślał, kombinował, dostawał pisma emigra- 
cyjne polskie i skończył lyceum z medalem zło- 
tym. Wypadło to w roku 1846 — w roku, par 
miętnym rzezią galicyjską, w roku, w którym 
sprawa polska przypomniała się światu. Echo bo- 
lesnych tych wypadków doszło do Odessy i do- 
tknęło sumienie młodzieńca, mającego w krwi 
swojej krew ojca i dziada, przedstawicieli poko- 
leń, eo za Polskę walezyły. Dłoń mu świerzbiała 
do szabli. 

— Qzyżby muie walka o Polskę orainąć miła ?.. 

Polsko posiadała dla niego ten czar, jaki się 
wypromiónia z serea matozynego i urok kochau- 
ki, Wytłomnczył to Houryk Jabłoński: 

OI nasza ojczyzna zazdrosna kochanka, 
Szałono z miłości ku niej serce rwie 
Óna w przepaść rzuca bialo kwiaty z wianka: 
„Kto mnie kocha — mówi — ten mi kwiat przyniesie", 


Krocząc utarią drogą karyery, w nip się — 
w ojczyznę — oczyma najgorętszych i najczyste 
szych wpatrywał pragnień — tla niej żyć i umrzeć 
chciał, 

W roku następnym udał się do Kijowa, w za 
miarze zdawania egzaminów na wyższe stopnie 
naukowe, których lyceum odesskis nie udzielało. 
Qo do drogi dalszej, wahał się. Miał do wyboru 
dwie: szkolną I wojskową. 

Do Kijowa wezwany został przez kolegów, dła 
Rusinów Ci ostatni wespół z Polakami zaludniali 
uniwersytet j znajdowali się pod świeżym wpły- 
wem wrażenia, jakie na nich wywarł proces, któ- 
rego ofiare padli członkowie związku, zwanego 
„związkiem Oyrylla i Metodyusza*, Związek ów, 
zgółu nie polityczny, zabarwiony słowianofilizmem 


dlatego tylko ściągnął na siebie surowość spra- 
wiedliwości moskiewskiej, że wykazał wśród Ru- 


sinów budzenie się do myślenia samoistnego. 
Symptom ton nie podobał sę rządowi. Jak skoro 
wystrzelającę z gruntu ruskie płonkę spo 
strzegł, wnet do niej siakierę przyłożył, wskazu- 
jąc na rozmaite kary kilka wydatniejszych oso- 
bistości, pomiędzy niemi: Kalisza, Kostomurowa 
i Szewęzerkę, M ostatnie. za jego talent 
poetycki, spotkała kara najsroższa: oddano go w 
sołdaty w batalionach orenburskich, z zakazem 
rysowania i pisania Coś pocobnago tylko w Ro 
syi zdarzyć się może. Proces ów zaniepokoił na 
rodowe sumienie młodzieży ruskiej w Kijowie. 
Zapraguęła cos robić na drodze zakazanej przez 
rząd działalności samoistnej. Drogą tą nie cha- 
dzała. Zaorała ją dla niej polityka przewodników 
dawniejszych, co Ruś pod nogi Moskwie rzucili. 
Nie posiadała przeto praktyki i celem nabrania 
takowej zwróciła się do młodzieży polskiej. wsła- 
wionej spiskami, dzięki którym studenci kijowscy 
dostarczali znaczny do szeregów armii kauka- 
skiej kontyngons. Tak się jednnk zdarzyło, że 
wśród młodzieży polskiej spisek nie istniał ża- 
den, Generał-gubernatar Bibików, zamianowany 
od lat kilku kuratorom uniwersytetu. czem iu- 
nem*) potrafił ją zająć, Gdy się przeto do niej 
młodzież ruska z żądaniem wskazówek i wspól- 
działania zwróciła, ci, o których się żądanie ta 
oparło, przejęci uczuciem wstydu, dali na razie 
odpowiedź wymijającą i wezwali Teadora, posia- 
dającego z czasów pimnnzyalnych kredyt konspi- 
ratorski. Na wezwania to Teodor się stawił, Przy- 
był do Kijowa w charakterze herszta, powołane- 
go do sprzężenia sprawy polskiej ze sprawą ru- 
ska i wyzwolenia 2 jarzma moskiewskiego Polski 
i Rusi. 

Postawił więc Teodor nasz na tej drodze pier- 
wszy krok, inaczej aniżeli ojciec i dziad, ale w 
kierunku tym samym. 


*) Bibików szezepił wyuzdanię i rozpustę, 


Młodzież się związała w spiskowe grono i roz- 
poczęła działalność w tym duchu, jaki wszezepił 
Konarski, a szerzyły przedostające się do kraju 
sposobem przekradanym pisma emigracyjne, 
Rzecz prosta — cele, jakie sobie wytknęła, się- 
gały wysoko i daleko i każdy ze ie brał 
na odpowiedzialność swoją część zadania, brze- 
miennego zbawieniem nietylko Polski z Rusią, ale 
i ludzkości, W tym rozkładzie pracy czuć się da- 
wał wpływ walłenrodyzmu, skierowany zwłaszcza 
ku karyerze wojskowej. Wyznać należy, ża nie 
był to wpływ zdrowy. W następstwach się oka- 
zało, ża ci, co w zamiarze samsonowego gma“ 
chem moskiewskim wstrząśnienia do szeregów się 
zaciągnęli , dosłużyli się stopni pułkowników i ge- 
nerałów i — pomarnieli. Tą drogą i Teodor pójść 
zamyślał; w celu tym podał się do saperów, oko- 
liezności jednak zrządziły, że się utrzymał na 
drodze pokoleń poprzednich. 
Okoliczności jawiły się pod postacią ruchów 
europejskich r. 1848. Daly się one już odczuwać 
przed wybuchem |utowym paryskim. Opinię pu- 
bliczną zajmowały żywo a rządy niepokoiły libe- 
ralne początki panowania Pinsa IX. Przeciwko 
nim rząd rosyjski przedeiębrał środki, mające zna- 
czenie prezerwatywy moralnej Do rodzaju środ- 
ków takich należało rozpisywanie adresów wier- 
nopoddańczych ze strony szlachty tych gubernij, 
na które w tym czasie przypadały wybory urzę- 
dników szlacheckich: marszałków gubernskich i 
powiatowych, prezesów, sędziów | podsędków 
powiatowych, deputatów wódezanych i t d. Ki- 
jowska gubernia znajdowała się na kolei i adju- 
taut Bibikowa (Jul. Strutyński) objeżdżał szlachtę 
namawiając ją, ażeby, idąc za przykładem szla- 
chty jednej z gubernij wielkorosyjskich (zdaje się, 
saratowskiej) i jadnej z ostzejskich (estlandzkiej 


podobna) wystosowała do cesarza z natchnienia 
własnego adres. Związek młodzieży postanowił 
niedopuścić tego. Zarządził w celu tym agitacyę 


czeń nie czyni się urzędownie, ale wypowiedziane 
incognito w poufnej rozmowie prywatnej, nie po- 
ciągają za sobą odpowiedzislności, a działać mogę 
* zamierzonym kierunku. 

Od pewnego czasu dyplomacya włoska wy- 
rażnie objawia dążność do nawiązania przyjaznego 
stosunku z Francyą i Rosyą, ażeby pozyskać wol- 
ną rękę wobec sprzymierzeńców. Przypominamy 
tylko dwa ważne momenta: zniesienie ceł dyfe- 
rencyałnych, połączona z przyjaznemi manifests- 
cyami względem Franeyi i wizytę włoskiego na: 
stępcy tronu w Petersburgu. Wzmacnia to i łagodzi 
międzynarodową postawę Włoch i stać się może 
wstępem do takiego ukształtowania stosunków, 
która wyznaczy Włochom odmienną cokolwiek od 
dotychczasowej rolę w polityce europejskiej. 

Jak wiadomo, Włochy zmuszone były, wobec 
grożącego im bankructwa ekonomicznego, uznać 
śwą niemoc finansową i skończyły na zaniechaniu 
dalszych uzbrojeń i ograniczeniu budżetu wojsko- 
wego. Italia czuje się bezsilną rywalizować dalej 
w uzbrojenisch ze swymi sprzymierzeńcami, a 
zatem nie może już kroczyć z dotychczasową 
śmiałością za rydwanem potężnych Niemiec. Dy- 
plomacya włoska musi, wobec upływającego w r. 
1892 terminu traktatów królestwa włoskiego, jak 
najkorzystniej postawić swe stosunki z Framcyą i 
Rosyą. Crispi rozumie dobrze, ża Włochy zbyt 
zaangażowane w polityce trójprzymierza nie mia- 
łyby swobodnego wyboru i byłyby poniekąd zda- 
ne na łaskę swych sprzymierzeńców. Włochy 
zaś, pojednane z Hraucyą i Rosyą, mogą przy od- 
nowieniu traktatów same dyktować warunki Niem- 
com i Austro- Węgrom. 

elazna konieczność finansowa, a zarówno i 
cała w ogóle wewnętrzna sytuacya wa Włoszech, 
zmusza Ćrispiego do wstąpienia na drogę polity- 
ki oględnej i roztropnej, która zapewnić może 
Włochom korzystne warunki zarówno przy od- 
nowieniu traktatów, jak i na wypadek wycofania 
się z trójprzymierza. W ten sposób przygotowują 
się Włochy do ewentualnego zajęcia bardziej 
neutralnej postawy wobec Europy, do owej roli 
„pośredniezącej między Hrancyą a Niemeęami*, 
którą ambasador francuski przy Kwirynale tak u- 
silnie zaleca Orispiemu, obiecując za to Włochom 
w imieniu tej potężnej i podziwianej przes niego 
republiki — pokój ekonomiczny. 

x -r 


Budżet węgierski na r. 1884. 


Wczoraj przedłożył węgierski minister skarbu 
sejmowi projekt budżetu na rok przyszły i w u- 
stnym wywodzie ohjain poszczególne działy. 
Budżet przedstawia się pomyślcie o tyle, że do- 
chody w zestawieniu z wydatkami dają nad- 
wyżkę skromną wprawdzie i wątpliwej warto- 
ści, bo wynoszącą zaledwie 4040 złr, — na 
wszelki jednak sposób budżet nie wykazuje dofi- 
cytu. Oto główne cyfry budżetu. 

Wydatkizwyczajnewy- 
DOSZ} 

% porównaniu z rokiem zeszłym 
więcej o 11,751.428 złr. 

Wydatki przejściowo 
więcej o 1,656.211 złr. 

Wydatki nainwestycye 
mniej o 523.911 złr. 

Nadzwyczajna 
ki wspólne 
więcej o 300.696 zir. 

Suma wydatków 


842,571,190 złe. 


8,130 07% ar, 


KERS 


wydat 


6,520.944 złr. 
369,004.543 złr. 


«= czasie kontraktów r. 1848 i swego dopiął, przy 
pomocy adwokata Szczuki, który, wziąwszy na 
siebie wyperswadowanie adresu, wywiązał się z za- 
dania znakomicie. W agitaeyi Teodor czynny i 
gorliwy brał udział, jakoteż w innych czynno» 
ciach związku, takich jak: założenie biblioteki, 
sprowadzanie książek zakazanych, zwoływanie 
sobadzek w celu propagowania zasad demokraty- 
ocznych (czyli patryotycznych, wówczas bowiem 
demokracya i patryotyzm były synonimami). Krę- 
cenie się jego nie mogła uwagi władz na siebie 
nie zwrócić Skampramitowała go drobna jednw 
rzecz. W cukierni Pfeifra na gazecie napisał z kil- 
koma wykrzyknikami wyraz: „Głupstwo*. Wyraz 
bw napisał pod manifestem cesarskim, wydanym 
1 powodu wybuchających nieledwie codziennie 
w innej stolicy rawolucyj europejskich. Dokument 
ów zaczynał się od słów psalmisty: „S numi 
Boh! Pokoriajtsesia jasycy, ibo s nami Boh!" a 
żredagowany stylem mapuszystym, zasługiwał 
w rzeczy samej na kwalifikacyę głupstwa. Napis 
ten wpadł jakiemuś urzędnikowi w oczy tem ła- 
twiej, że Teodor manifest wyciął i na widoku 
ulokował. Było to zbrodnią stanu, jaknajmoeniej 
acharakteryzowaną a popełnioną wobec kilku osób, 
które wprawdzie uwagi na to nie zwracały, ale 
do kombinacyi śledczej posłużyć mogły. Jakoż 
policya, o profauacyi tej zawiadomiona, śledztwo 
rozpoczęła, Szczuka ostrzegł Teodora, że na nie- 
go podejrzenie padło. 

Zdarzenie to, rokujące co najmniej oddanie 
w sołdaty bez wysługi, postawiło Teodora w po- 
łożeniu kłopótliwem, obalającem walłenrodyczna 
jego zumiary. Wyjście 2 położenia tego niemożli- 
wom było w granicach państwa rosyjskiego. Isa- 
pery hy go nie zasłoniły. Ramię sprawiedliwości 
nad głową jego się wzniosła „| nie pozostawało 
mu nie innego, jak od ramienia tego granieą się 
oddzielić. (©. d n). 


2 Nr. 228. 


NOWA REFORMA. 


oiiaii z rokiem zeszłym więcej o 13,189.005 
T: 

Dochody zwyczajne 863,490,383 złr. 
więcej o 15 355.418 złr. 

Dochody przejściowe 5,518.245 złr. 
mniej o 1,653.427 złr. 

Suma dochodów 369.008.583 złr. 
o 13,701.911 złr. więcej w porównaniu z rokiem 
zeszłym. 

_ Na zwiększenie się wydatków wpłynęły między 
inoemi: 

Wydatki na upaństwowienie kolei pod- 
wyższono o 8,782.601 złr; zwyczajne wydatki 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
zwiększyły się o 201.781 złr,zaś ministerstwa 
skarbu o 3,429.987 zir, ministerstwa 
handlu o 5,284.119 złr. 

Zwyczajne wydatki ministerstwa rolni- 
ctwa zwiększono o 683.254 złr, minister- 
stwa oświaty o 826.298 złr, minister 
stwa sprawiedliwości o 370.718 złr, mi- 
nisterstwa obrony krajowej o 295.430 


r. 

Wobec zwiększenia się sumy wydatków o peł- 
ne 11,750.482 złr. wykazuje dział dochodów 
zwiększenie o 15,856.418 zr. w porównaniu z 
bilansem zeszłorocznym. 

Zwiększenie dochodów wynosi w ru- 
bryce ministerstwa skarbu 6,770.315 złr., 
mianowicie SE spożywczy obliczono wyżej o 
1,958.000 złr, dochody z opłat szynkowych o 
2500.000 złr. itp. Dochody ministerstwa 
handlu zwiększono o 7,868,451 złr, z czego 
1,160.000 złr. spodziewa się minister z Świeżo 
upaństwowionych kolei i w ogóle z dochodów 
kolei państwowych. 

Dochody ministerstwa rolnictwa pre- 
liminowano o 780364 złr. wyżej. 

Wydatki zwyczajne w zestawieniu z do- 
chodamizwyczajnemi wykazują nad wy ż- 
kę w sumie 20.919.000 złr, w porównaniu z ro- 
kiem zeszłyim więcej o 8,000.000 złr. 

Nadzwyczaj i nadspodziawanie pomyślnie przed- 
stawia się zamknięcie rachunków za rok 
1889, gdyż wykazuje nadwyżkę 77, milionów, 
podczas gdy ustawa finansowa ua ten rok prze- 
widywała niedobór w sumie 6,000.000 złr. 
Niespodzianka to rzadka w budżetach, którą z 
pewnością do miłej wiadomości przyjmie sejm 
węgierski. 

Pomimo tak pomyślnych widoków doradzał 
minister Wekerle w swym wywodzie o szczę- 
dność w podwyższaniu dochodów, jako nigo- 
dzowny warunek pomyślnego rozwoju stosunków 
finansowych. Następnie rozwijał minister zasady 
reformy w zarządzie skarbu; oświadczył 
on, że przywrócenie równowagi w budżecie nie 
jest ostatecznym wyrazem jego polityki finanso- 
wej, gdyż silniejszy rozwój dotychczasowych źró- 
deł dochodu pokrywa jedynie wydatki. 

- Minister po skończeniu swego exposé, odbierał 
od posłów liczne gratulacye, a pierwszy pospie- 
Szył doń Koloman Tisza z uściskiem ręki. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 paźdsiernika. 

W dobie przedsejmowej rozpoczął znowu — jak 
w latach poprzednich — organ moskalofilów gali- 
eyjskich kampanię przeciwko Radom powiatowym 
i agituje za zniesieniem tychże. „Rady powiatowe 
Bẹ bezużyteczne i niepopularne — powiada Cser- 
wona Rué — są szkodliwe(!) i dla samej auto- 
nomii i dla naszej narodowości —' prawdopo- 
bnie moskiewską narodowość nma titaj Crer- 
wona Ruś na myśli, — i dlatego zniesienie Rad 
powiatowych jest nieodzownie potrzebuem. Ru- 
skie gminy powinny zasypywać Sejm 
petycyami, domagającemi się zniesie- 
nia „polskich becyrków* a to w tym 
celu, aby ulżyć sobie podatkowego 
orzemienia i rozwiązać sobie ręce!) 
przy wypełnianiu konstytucyjnych 

raw“ Tak to pracuje organ moskiewski w Ga- 
licyi usd wytwo,zepiem nienawiści ku władzom 
autonomicznym, Jak dzisiaj, pisze Czerwona Ruś, 
taksamo na ostatniej sesyi sejmowej występowali 
„iektórzy posłowie z obozu ruskiego przeciwko 
Radom powiatowym i zamiast domagać się Da- 
prawy, bo nie przeczymy, że nie wszystko tak 
Bię dzieje, jak być powinno, przemawiali za znie- 
sienierm tychże, ponieważ Rady powiatowe — jak 
mówił ks. Siczyński — są agenturami policyjnerał 
i zamiast gminami kierować, chwytają za bat. Nie 
s} one niczem innem, jak tylko dawniejszemi 
„becyrkami.* Na temat zniesienia Rad powia- 
towych egitowali moskalofilscy kandydaci do Sej- 
mu w czasie wyborów, bo im i Czerwonej Busi 
nie na rękę są reprozentacye powiatowe, która 
przestrzegają ludność przed spoglądaniam żądnem 
okiem ku caratowi i przed szukaniem przyszłości 
na północy, Ciekawa rzecz, czy „ruscy narodow- 
cy" poprą swoich moskiewskich braci w tej zgu- 
bnej agitacyi. 


Z Brzeska donoszą nam, iż do tamtejszej 
Rady powiatowej z grupy małej własności 
wybrano onegdaj na 244 głosujących (z 271 u- 
prawnionych do głosowania) a) absolutną więk- 
szością głosów: Bro. Floryana Gosikowskiogo, Ja- 
na Wyczesanego, Stanisława Damasiewicza (mł.) 
Franciszka Gizę, Andrzeja Rębacza i dr. Szymona 
Bernadzikowekiego b) zaś przy powtórnem głosowa- 
niu kilkunastu głosami: Władysława Kargóla, Mi- 
chała Stoca, ka. Oświęcimskiego, Jana Goetza, hr. 
Stadnickiego Jana i br. Romana Lewartowskiego. 
W piątek wybierają miasteczka. 


Z parlamentu węgierskiego. 

W konstelacyi stronnictw w parlamencie wẹ- 
gierskim zaszła ważna zmiana. Przewidywane 
przesilenie w łonie skrajnej lewicy jest 
dzisiaj faktem dodonanym. 

We środę odbyło się pierwsze posiedzenie te- 
go klubu. Prezes Iranyi wystąpił z wnioskiem, 
zaletaącym utrzymanie programu z roku 1884, 
lecz z pominięciem unii personalnej. 
Na to powstał Gabryel Ugron i zgłosił wręcz 
przeciwny wniosek, poparty przez 16 towarzyszy, 
w którym wyrażono życzenie, aby unia personal- 
na była zasadniczym punktem programu stron- 
nietwa. Ugron uzasadniał ten wniosek. Przy gło- 
sowaniu utrzymał się wniosek Iranyego znaczną 
większością.j poczem Gabryel Ugron z szesnastu 


swymi przyjaciółmi ostentacyjnie wyszedł z sali 
posiedzeń. 

Nowy klub ukonstytuował się wczoraj i wy- 
brał swym prezydentem Cabryela Ugrona, 
zastępcami Gyeryego i Juliusza Litsa. 

W ten sposób obok klubu „umiarkowanej opo- 
zgcyi* pod prezydyum Apponyego, istnieć będzie 
klub umiarkowanej lewicy, z Ugronem na czele 
i klub skrajnej lewicy pod prezydgum Iranyego 

Wszystkie kluby sejmowe odbyły posiedzenia, 
na których układano program prac w parlamen- 
cie i naradzano się w kwestyi zamierzonej refor- 
my w administracyi kraju. 

Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej wniósł 
Abranyi interpelacyg w sprawie zajścia w 
Erlau, a Gabryel Ugron w kwesty języka 
urzędowego w znoszeniu się ministerstw wẹ- 
gierskich z ministeratwami austryackiemi i z kan- 
celaryą gabiaetową. 


Dzienniki berlińskie o pobycie cesarsa Wilhelma 
w Wiedniu. 

Wszystkie berlińskie dzienniki bez różnicy prze- 
kopań politycznych zapisują z wielkierm zadowo- 
leniem wiadomość o wspaniałem i serdecznem 
powitaniu cesarza niemieckiego przez Wiedeń. 
Berl. Tuyeblatt pisze, że sposób tego a 
wykazał jasno całemn światu, a szczególnie tym. 
którzy są wrogo usposobieni względem potrójne- 
go przymierza, że niewzruszonem jest to przy- 
mierze przyjaźni między Niemcami a Austro- Wę- 
grami, oraz usiłowanie obu stron, aby je coraz 
więcej wzmacniać i utrwalać, 

ut. Ztg. pisze: Niemiecko -austryackie przy- 
mierze i osobista przyjażń panujących wniknęły po- 
woli w krew i ciało narodów. Nadzwyczajna ser- 
deczność powitania w Wiedniu nie dopuszcza 
wątpliwości, że świadomość wspólnego należenia 
do siebie Niemiec i Austro-Węgier jeszcze więcej 
się pogłębia wobec usiłowań , nżących do, zasia- 
nia nieufności. Toż samo jest w Niemczech, a o 
Włoszech wie każdy, że one trwają w przymie- 
Tzu z równą słatecznością. 

Voss. Zig. wyraża swoją radość ze wśpania- 
łego i serdecznego przyjęcia cesarza Wilhelma 
w Wiedniu i oświadcza, że usprawiedliwione były 
zapatrywania w Austryi, według których od chwili 
ustąpienia ks. Bismarka wzrosło zaufanie w przy- 
mierze austro-niemieekie, bo ks. Bismark zaró- 
wno jak cesarz Wilhelm I bardzo silnie tkwili 
w tradycysch rosyjskich. Tym tradycyom pozo- 
stawić nadal woln: pole rozwoju znaczyłoby, że 
Niemcy zaniedbują swoje obowiązki względem 
Austro-Węgier. Terażniejsza wizyta cesarza Wil- 
helma w Wiedniu uchodzi przeto za rękojmię, 
że Niemcy i w przyszłości dochowają niewzru- 
szenie wierności. 


Kongres socyalistów francuskich. 

Do Lille zwołany został kongres socyalistów 
francuskich celem ułożenia programu co do naj- 
ważniejszych kwestyj socyslnyeli i robotuiczych. 
Na porządku obrad kongresu postawił zarząd na- 
stępujące kwestys: 1) Sprawozdanie z manifesta- 
eyi robotniczej 1 maja 1890 roku i święcenie 1 
maja w roku przyszłym; 2) Wnioski soegalistów 
francuskich na przyszły międzynarodowy kongres 
socyalistyczny, który ma się ódbyć w przyszłym ro- 
ku; 3) Odpowiedzialność pracodawców za nieszczę- 
śliwe wypadki robotników pnecżas pracy; 4) Kon- 
trola inspektorów fabrycznych nad urządzeniem 
pracy i sumiennem przestrzeganiem ustawodawstwa. 
ochronnego; 5) Sprawa nakładania na robotni- 
ków kar i grzywien przez pracodawców ; 6) Usta- 
nowienie 8 godzinnego dnia pracy; 7) Sprawa 
urządzenia strejku powszechnego; 8) Statystyka 
związków robotniczych i organizacyi robotników 
wszystkich krajów; 9) Komisye znawców; 10) 
Rewizya ustaw stronnictwa socyalistyeznego we 
Francyi, 


List generała Tindala. 

Jeden z wysoko poważanych generałów holan- 
derskich i pisarzy wojskowych, pensyonowany 
generm-premier Tindal, ogłosił w szpaltach ra- 
dykalnego dziennika Dagblud voor Niderland na- 
der sensacyjny list otwaty „Do narodu holender- 
skiego". W liście tym oznajmia Tiudal, iż prosił 
w królewskim zamku letnim Loo o audyencyę u 
króla; audyencya ta została mu jednak odmówio- 
ną i pełniący służbę adjutant oznajmił, iż stan 
zdrowia króla jest tego rodzaju, iż nawet prośba 
o audyencyę nie może mu być przedłożoną, Na 
podstawie dokładniejszych wiadomości, jakich po 
tym wypadku zasięgnął, przyszedł Tindal do prze: 
konania, że król przez swoje otoczenie z umysłu 
odcięty zestał od zewnętrznego świata. Tylko mała 
liczba osób z bliższego otoczenia ma dostęp do 
monarchy i koterya tx umie każdego zdala od 
króla trzymać nawet w wypadkach, kiedy chodzi 
o najpilniejsze sprawy państwowe. Między inne- 
mi i znane memoryMy Tindala o smutnym sta- 
nie fortyfikacyj kraju i jego projekty reform woj- 
skowych zostały zaprzepaszczone. W przypusz- 
czeniu, że król wskutek stanu swego zdrowia nie 
jest w stanie sprawować rządów, proponuje ge- 
nerał Tindal: 1) zastosować $ 38 holenderskiej 
ustawy zasadniczej, według którego należałoby 
ustanowić regencyę; 2) postawić mi- 
nisterstwo w stan oskarżenia na mocy 
$3 konstytucgi holenderskiej, który brzmi: Kary- 
geymi są naczelnicy wydziałów służby państwo- 
wej, którzy nie dbają o wykonywanie ustaw“. 

List ten zrobił naturalnie wielkie wrażenie i 
opozycyjna prasa zręcznie wyzyskuje go przeciw 
gabinetowi holenderskiemu. Widocznie i w sferach 
ministeryalnych list nie przeszedł bez wrażenia, 
gdyż niebawem zaczęto ogłaszać biuletyny o sta- 
nie zdrowia króla i wezwano na konsuliacyę naj. 
znakomitszych lekarzy krajowych. 


Z Rosyi. 

Zamiar zwołania soboru wschodniego kościoła 
do Konstantynopola, o czem wczoraj douosiliśniy, 
zwrócił na siebie już uwagę dzienników niemie- 
ckich. Monachijska Allg. Ztg poświęca tej apra- 
wie obszerny artykuł, w którym słusznie podno- 
ei niebezpieczeństwo religijnej propagandy rosyj- 
skiej, występującej przedewszystkiem w sposób 
gwałtowny w prowincyach polskich i nie wierzy 
wcale w powodzenie zamiarów P obied onos ee 
wa. Trafnie i bezstronnie określając historyę do- 
tychczasową Wołynia, gdzie, jak wiadomo, car 
osobiście podczas manewrów pod Równem roze 
wijał usilną propagandę prawosławną, zaznacza, 
łe prowineya wołyńska podczas 500-letniego pa- 
nowania polskiego przejęła się cywilizacją za- 


chodnią, której ślady dotychczas są aż nadto wi- 
doczne. Większa posiadłość pomimo prześlado- 
wań rządu rosyjskiego, znajduje się jeszcze zawsze 
w rękach polskich, a w samym Łucku np. sły- 
szeć można daleko częściej język polski niż ro- 
syjski, Zapatrywania ta dziennika monachijskiego 
znajdują potwierdzenie w reskrypcie cara do hr, 
Ignatiewa, o czem w swoim czasie donosi- 
liśmy. W reskrypcie tym wyraził Aleksander III 
nadzieję, że generał-gubernator będzie się starał 
obudzić w ludności wołyńskiej w wyższym 
stopniu ducha prawosławia i patrgotyzmu ro- 
syjskiego. 

O nowych ustawach przeciw Żydom zamie- 
szczają dzienniki warszawskie następujące wiado- 
mości ; 

„Dowiadujemy się, że w ministeryum sprawie- 
dliwości utworzony będzie wkrótce komitet, za- 
daniem którego — rozwiązanie kwestyi Żydow- 
skiej W skład komitetu wejdą wyżsi przedstawi- 
ciele głównych instytucyj rządowych; nadto do 
grona tego zaproszeni zostaną generał-guberna- 
torowie i gubernałorowie tych gubernij, w któ- 
rych żydzi mają prawo zamieszkania. Komitet 
weźmie pod uwagę rezultaty prac komisyi hr. 
Pahlena i zdecyduje, co z projektów komisyi 
należy przyjąć, a co odrzucić. Po za tem komi- 
tet wypowie awoje zdanie o środkach projekto 
wanych przez ministergum spraw wewnętrznych 
przeciwko tym, którzy w kraju południowo-za- 
cbodnim zajmują się handlem nielegalnie, pod 
osłoną eudzego nazwiska, Punktem wyjścia dla 
prac komitetu będzie memorym b. generał<gu- 
bernatora kijowskiego Drentelna, stwierdzający, 
łe żydzi w kraja nam prakty- 
kują tego rodzaju handel spirytualiami na Rzero- 
ką skalę; środki proponowane w tym względzie 
mają być zatwierdzone przed prome deuem no- 
wej ustawy dla bandlu epirytualiami“. 

Jakkolwiek projekt rozszerzania na żydów w 
Królestwie Polskiem prawa z roku 1882, zabra- 
niającego im mieszkań po za obrębem miast, 
nie otrzymał dotąd sankcyi prawodawezej, ży» 
dzi tutejsi poczytują go za rzecz nieodwołalnie 
już zdecydowaną. Mniemanie to tłomaczy po czę: 
ści wzmożenie się od kilku miesięcy ruchu emi- 
gracyjnego wśród ludności żydowskiej, 

Agramer Atg potwierdza wiadomość o utopie- 
niu się generała Bardowskiego wraz 2 ofi- 
cterami podczas wielkich manewrów rosyjskich. 


Z Konstantynopola. 

Ks. Leuchtenberski odjechał już z Konstanty- 
nopola. Czy tam przygotował sobie grunt dla dal- 
szych układów o tron bułgarski, to wielce wate 
pliwa, bo rząd turecki z niewątpliwą pewnością 
nie zechce rozpoczynać teraz jakichś eksperyimen- 
tów, skoro dotychczasowy stosunek z Bułgeryą 
nie sprawis mu kłopotu. Za kilkanaście dni znowu 
carewiez ma przybyć z wizytą do sułtana, równo- 
cześnie ma przybyć także ka. Ozarnogórski. Ze 
przyjęcie carewicza odbędzie się z przepychem 
olśniewającym i rozrzutnością, to nie ulega wąt 
pliwości, ale czy wpłynie w czemkolwiek na zmia- 
nę polityki tureckiej, to wielce wątpliwem. Wizy- 
ta carewicza u sułtana może wzmocnić powagę 


agentów rosyjskie! 


że skoro carewicz odwiedza sułtan: rząd rosyjski 
nie myśli — przynajmniej na razie —o popieraniu 
jakichś buntów przeciw rządowi sułteńskieru. 
Atoli takie przypuszczenie byłoby mylnem, bo 
rząd rosyjski nie wyprze się swoich dążności do 
władania nad wschodem. 

Ostatnie wiadomości, jakie nadeszły z Armenii 
do Londynu, zapowiadają nawet, że w Azyi Ma- 
łej zanosi się na wielką burzę, a może na wojnę 
między Turcyą a Rosyą. W wiadomościach tych 
jest bez wątpienia wiele przesady, a mimo to za- 
pisać je nie zawadzi. Wedle nich Rosya groma- 
dzi coraz więcej wojska nad granicą. Słychać. ża 
skoucentrowała już około 70.000. A ponieważ 
uzasadnioną jest obawa bliskiej wojny, przeto 
Kurdowie spieszą się gorliwie z przygotowaniem 
obrony. Ta gorliwość objawia się w tem dotkli- 
wszem krzywdzeniu chrześciańskich Ormian i 
Europejczyków, którzy z obawy rzezi chronią się 
na terytoryum rosyjskie. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzcnit Rady miejskiej s d. 2 paźdsi rnika). 

Przewodniczy! wice-prozydent p Friedloin. 
Na wstępie poświęcił przewodniczący słowa pa- 
mięci zmarłemu w Krakowie á, p. Maksymiliano- 
wi Mochalskiemu , który jako członek Rady miej- 
skiej, zasiadający w nie) od początku przez kilka 
z rzędu kadencyj, w trudnych podówezas chwi- 
lach, trafnemi wnioskami i fachową swoją wie- 
dzą dopomógł do powzięcia niejednej ważnej 
uchwały. Słów przewodniczącego wysłuchali p 
radeg stojąc. Następnie sekretarz prezydyum GB 
czytał znaue czytelnikom naszym odręczne pismo 
cesarza, wystosowane do prezydenta ministrów, w 
którem monarcha wyraża podziękowanie za uczu- 
cia wierności i przywiązania do tronu i dynastyi, 
okazane z powodu zaślubin arcyksiężniezki Maryi 
Waleryi. 

Delegat namiestnietwa w Krakowie pisemnie 
zawiadamia, iż w dniu 4 b. m. jako w rocznicę 
urodzin cesarza, w katedrze na Wawelu o godz 
9 rano odbędzie się uroczyste nabożeństwo, Rad- 
ca p. Emanuel Mirtenbaum zażądał urlopu do 
końca grudnia b. r, który Rada uchwaliła. Po- 
mocnicy straży pożarnej wnieśli podanie o uwol- 
nienie od pracy w niedzielę oraz o podwyższenie 
wynagrodzenia. Podanie odesłano do sekeyi go- 
spodarczej. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
r. m. dr, Weigel przypomina, iż Rada zgodziła 
się już dawniej, aby zwłoki osób zmarłych nagle 
lub nieznanych z nazwiska składane były w do- 
mu przedpogrzebowym. należącym do szpitala 
św. Łazarza tylko do końca b, r. Ponieważ osla- 
teczny termio się zbliża a w zimie własnej gra- 
barni budować niepodobna, mowea prosi prezy- 
denta, aby rzeez polecił zbadać i zarządzić co 
należy, 

Jako sprawę naglącą w imieniu sekcyi szkol- 
nej r. m. Chyliński wnosi: Rada miejska 
zaprasza do grona profesorów na kursach nauki 
dopełniającej przy szkole wydziałowej żeńskiej 
tych samych nauczycieli, którzy w ubiegłym ro- 


ku wykładali mianowicie: pp. dr. Zatheya, Zale- 
skiego, Erarda Ciechomskiego, dr Lewickiego, 
dr. Augusta Sokołowskiego, dr. Czernego, ks. Pa- 
wlickiego, Benedyktowicza i dyr. Gettlicha. Pro- 
fesorów tych przedstawia Rada miejska a zatwier- 
dza Rada szkolna. Wynagrodzenie za wykłady 
pozostaje bez zmiany i wynosi 3 złr. za godzinę. 
Wniosek Rada uchwaliła. 

Z porządku dzienuego r. m. dr. Zoll w imie- 
niu sekcyi szkolnej motywuje i przedkłada wnio- 
Bek następujący: „Na reskrypt Rady szkolnej kra- 
jowaj w sprawie kwestyonowanego gminie prawa 
prezenty nauczycieli szkół ludowych, oraz przed- 
łożenia stosownej deklaracyi, Rada miasta zatwier- 
dza uchwałę sekcyi TV z dnia 7 sierpnia b. r, 
którą w myśl ustawy z dnia 1 stycznia 1889 
L. 16. Dziennik ustaw i rozporządzeń krajowych, 
postanowiono odpowiedzieć Radzie szkolnej kra- 
jowej, iż nie można wprowadzać żadnych zmian 
w wykonywanem dotąd przez gminę prawie pre- 
zenty, a tem mniej kwestyonować jej to prawo.“ 

R. m. dr. Propper oświadcza, iż nie może 
się zgodzić z motywami wyrażonemi przez refe- 
renta co do wniosku, znajduje bowiem, iż prawo 
nadawania prezenty na posady nauczycieli bez- 
warunkowo przysługuje gminie na podstawie po- 
krywania kosztów utrzymania 14 szkół ludowych 
w mieście. Mowca wnosi, aby w uzupełnieniu prze- 
słanej Radzie szkolnej relacyi, zażądano przyzna- 
nia tego prawa wyłącznie na tej podstawie. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierają głos r. 
m. dr. Kasparek, ponownie dr. A i refe- 
rant, poczem Rata wniosek uchwala według 
brzmienia sekayi, 

Imieniem komisyi archiwalnej r. m. dr. Bo- 
senblatt wnosi. 

1) Przyjmuje się do wiadomości pismo sądu 
krajowego, wyższego. zawiadamiające o reskrypcie 
ministerstwa sprawiedliwości, który donosi o naj- 
wyższem postanowienin z dnia 19 lipca 1890 r, 
zezwalającem na wydanie gminie miasta Krakowa 
złożonyeh w urzędzie hipotecznym sądu kaj 
wego w Krakowie starych ksiąg radzieckich i ła- 
wniczych i przyjmuje się do wiadomości pismo 
sądu krajowego wyznaczające termin odbioru tych 
ksiąg na dzień 22 października b. r. o godzinie 
10 przed południem, 2) Upowaźnia się do odbioru 
ksiąg radcę m. dra Kasparka i archiwarynsza dr. 
Krzyżanowskiego. 3) Gmina miasta Krakowa z0- 
bowiązuje się: 1) mieć staranie o bezpieczne 
przechowanie tych ksiąg i umożebniać naukowe 
2 nich korzystanie, 2) dozwalać każdemu prze- 
glądu i brania odpisów, a sądowi krajowemu na- 
wet poza archiwum miejskiem, 8) udzielać sądowi 
krajowemu i expozyturze prokuratoryi skarbowej 
w Krakowie na żądanie bezpłatnych odpisów tych 
ksiąg. 4) Do podpisania pełnomocnictwa i re- 
wersu w myśl ustępu 3 upoważnia się prezyden- 
ta miasta i radców m. Obylińskiego i dra Rosen- 
blatta, 5) Na koszta połączone z odebraniem i 
tymczasowem urządzeniem archiwum, mianowicie 
na opróżuienie ubikacyi, sprawienio fachów, drzwi 
żelaznych i 4 okiennie, drabinek i na przeniesie- 
nia ksiąg wyznacza się kredyt dodatkowy w wy- 
sokości 250 złr. Wnioski bez dyskusyi uchwa- 
lono. 

W imieniu koinisyi przemysłowej radea magi- 
stratu p. Szymkiawicz wnosi: 

Rada miasta uchwali: 1) Począwszy od 1 li- 
pea 1890 roku, podwyższa się funkcyonarynszom 
Muzeum techniezno-przemysłowego ich dotych- 
czasowe roczna wynagrodzenie, a mianowicie: 
a) kustoszowi Janowi Wdowiszewskiemu z kwoty 
800 złr, do kwoty 1200 złr, b) asystentowi 
Bolesławowi Dłuskiemu z kwoty 400 złr, do 
kwoty 600 złr. 2) W tym celu wyznacza się 
kredyt dodatkowy w kwocie 300 złr. 

Tenże referent przedkładał jeszcze wniosek w 
sprawie zawarcia umowy z kierownikiem i jego 
zastępcą w Bazarze wyrobów krajowych, utrzymy- 
wanym przez gminę, wskutek przemówień wszak- 
że dra Rosenblata, dra Pieniążka, r. m. 
Gwiazdomorskiego, sprawę odesłano do 
sekcyi prawniezej. 

W imieniu sekcyi IV naczelnik wydzisłu p. 
Umiński wnosi: Zarządzenie wice prezydenta 
p. Friedleina względem dostarczenia potrzebnej, 
a kosztorysem objętej ilości sprzętów szkolnych 
do nowo otworzoej szkoły XV posp. miejskiej 
przy ulicy Miodowej Rada miasta przyjmuje za- 
twierdzająco do wiadomości i zezwala, aby kosze 
ta tych sprzętów w kwocie 660 złr. 10 ct. po- 
kryte były. 

Tenże referent przedkłada wniosek następujący: 
Do nowo wybudowanej XV szkoły pospolitej 
miejskiej przy ulicy Miodowej utworzyć posadę 
tereyana z roczną płacą 200 złr. Na pokrycie 
wydatku do końca b. r. w kwota 66 złr. 66 et. 
udziela się dodatkowy kredyt. Uba wnioski uchwa- 
lono. 

Imieniem selicyi V radca magistratu p. Tur- 
nau przedkłada wniosek następujący: 1) Na 
pokrycie niedoboru brata Alberta trzeciego zako 
uu áw. Franciszka z udzielonej posługi i żywie- 
nia ubogich w ogrzewalni męskiej na Kaźmierzn 
w roku 1889 przyznaje Rada miasta wyjątkowa 
dodatkowy kredyt w wysokości 388 złr. 2) Po- 
cząwszy od Í stycznia 1890 roku, roczns sub- 
wencya dla brata Alberta na urządzenie i pro- 
wadzenie ogrzewalni męskiej wynosić ma rocznie 
1.000 złr. 3) Odpowiedzieć w końcu bratu Al- 
bertowi, że Rada miasta żadnego deficytu lub 
długów wynikających z administracyi ogrzewalni 
męskiej płacić nie będzie. 

Referent nadmienia, iż według sprawdzonych 
już cyfr ogrzewalnia urządzona przez brata Alberta 
oddała miastu niepospolite usługi. Dość powiedzieć, 
iż liczba procesów w tej warstwie ludzi, którzy 
z ogrzewalni korzystali, według cyfr urzędowych 
zmniejszyła się w ciągu roku o 880, mniej kar za 
włóczęgostwo było 869, wreszcie za pijaństwo u- 
karano mniej 882 osób, Jest to ogrzewalnia tylko 
dla mężczyzn, a byłoby pożądanem urządzenie por 
dobuej i dla kobiet, 

W dyskusyi nad tym wnioskiem liczni pp. radcy 
zabierają głos. Przeciw stylizacyi wniosku przema- 
wia r m. Muczkowski. Z ogólnemi uwagami 
wjstępują pp. dr. Kohn, dr. Paszkowski 
Wrsuciszek, Mendelsburg, dr. Propper, dr. 
Pieniążek, 

Dr. Jordan wymownia dowodzi potrzeby u- 
rządzenia ogrzewalni również i dla kobiet i sta- 
wia wniosek, aby Rada na ten cel dała mieszka- 
nie w naturze, oraz 1400 złr. rocznie do dyspo- 
zyegi brała Alberta, który obejmie administrację. 
Nagłość sprawy uzasadnia mowca tem, iż już w 
listopadzie ogrzewałnia może być niezbędną. Prze- 


Kraków, 4 Października 1890. 


ciw wnioskowi, a za odesłaniem sprawy do sekcyi 
dobroczynnej, przemawia dr. Kohn i r. m. Gwia- 
zdomorski. Popierają wniosek dr. Jordana 
pp. dr. Stanisław Paszkowski i dr. Doma ń- 
ski. W głosowaniu uchwaliła Rada wniosek ge- 
keyi w brzmieniu stylistycznie zmienionem, oraz 
wniosek dr. Jordaua co do urządzenia ogrzewalni 
dla kobiet. 

R m. Muczkowski interpeluja prezydyum 
z powodu iż od 4 tygodni komisy4 dla sprawdze- 
nia wyborów do Rady miejskiej nie zakończyła 
swoich czynności, Wiceprezydent Friedlein jako 
przewodniczący tej komisyi odpowiada, iż tylko 
weryfikacya wyborów drugiego koła drugiego od- 
działu dotąd nie została ukończoną, lecz w przy: 
szłym tygodniu rezultat przedłożony zostanie Ra- 


dzie, Po tej odpowiedzi zamknął przewodniczący 
posiedzenie. 


Iironika. 


Kraków, 3 poźdsiernika. 


Wezwanie, Magistrat wzywa wszystkich żułule- 
rzy, oiepozostających w czynnej służbie wojskowej, 
ażeby sią dla załatwienia przepisanoj ustawę woj. 
skową kontroli, mającej na celu sprawdzenie ich 
teraźniejszego pobytu i pouczenie ich o obowiązkach 
służby wojskowej, w następujących terminach i miej: 
sou poniżej oznaczonem, przed komisyą kontrolujący 
stawili, a mianowicie: 

I. Wszyscy jednoroczni ochotnicy, urlopnicy, re- 
zerwiści tak 18, jako też i obcych pułków pieco- 
ty, artyłeryi, trenu, kawałeryi i inżynieryi, rezerwie 
ści zapasowi, w następującym porządku alfabety= 
oznym ich oazwisk: Dois 18 b, m. od litery A do 
D, dnia 19 od litery E do H, dnia 20 od litery J 
do L, dnia 21 od litery M do O, dnia 22 od litery 
P do S, dnia 28 od litery T do Z włącznie, o go- 
dzinie 9 rano w dziedzińcu koszar na Wawelu, 
W duiu 19 b. m, t. j. w niedzielę, mają się zgło- 
sić wyżej wymienieni wyjątkowo dopiero o godzinie 
10 rano, 

IL. Żołnierze obrony krajowej, niepozostający w 
czynnej służbie, mają się zgłosić wszyscy dnia 13, 
14, 15, 16 i 17 b, m. w koszarach obrony krajo- 
wej przy ulicy Karmelickiej, |, 49, o godz. 7 rano. 

Dodatkowa kontrola dła żołnierzy, wymienionych 
w ustępie I, odbądzie mię w poniedziałek dnia 10 
listopada b. r. w c. k. okręgowej komendzie Uzupeł. 
niającej L. 18 przy ulicy Podzamcze |. 10, © Godz, 
10 rauo, a dla żołnierzy obrony krajowej w dniu 
20 listopada b. r. w koszarach obrony krajowej przy 
ulicy Karmelickiej 1. 49 o godz. 7 rano, 

Państwowa szkoła przemysłowa w Krakowle. 
Wpisy na naukę wieczorną i niedzielną dla ręko- 
dzielników i przemysłowców odbywać się będą w 
dniach 5, 6 i 7 października, t. j. w niedzielę od 
godziny 10 do 12 w południe, w poniedziałek i 
wtorek zaś od 7 do 9 wieczorom. Nauka odbywać 
się będzie w dwóch oddzielnych kursach, a miano- 
wicie: Kurs pierwszy: rysunek geometryczny w 2 
godz. tygodniowo; rysunek wołnoręczny w 3 godz. 
tygodniowo; stylistyka przemysłowa w 2 godz. ty- 
godniowo; rachunki przemysłowe w 2 godz. tygo- 
dniowo, Kurs drugi: stylistyka przemysłowa 1 godz. 
tygodniowo; rachunek i buchalterya przemysłową 
3 godz. tygodniowo. Nadto rysunek zawodowy dla 
rozmaitych gałęzi przemysłowyen=+==== itp 
pada się na dwa działy zawodowe. a mianowicie: 
1. Dzia? -szemysłów budowlanych i dekoracyjnych, 
t. j. dla oleśli, stolarzy, murarzy, kamieniarzy, ka- 
flarzy, tokarzy, mśfarzy pokojowych i dekoracyjnych 
itd. 2. Dział przemysłów metalowych, t, |. dla élu- 
sarzy, kowali, mechaników, blacharzy, zagarmistrzów, 
złotników, bronzowników jtd. Każdy z tych działów 
odbywa naukę rysunku zawodowego w 4 godzinach 
tygodniowo i żovtaje pod kierownictwem osobnego 
zawodowego profesora. 

Wymienione dotąd przedmioty są obowiązkowe dla 
terminatorów, czeladnicy wstąpić mogą według woli 
na kurs I-szy lub II-gi, stosownie do swojego przyj- 
gotowania. 

Oprócz tego nczyń Bię jeszcze będzie języka nie- 
mleckiego w 2 godzinach tygodniowo i modelowa- 
nia również 2 godziny tygodniowo, jako przedmio- 
tów nieobowiązkowych, 

Nauka, zupełnie bezpłatna, rozpocznie się w środę 
d. 8 b, m, o godz. 7 wieczorem. 

Kurs nauki rysunków. Na odbyć aig mający w 
tutejszej państwowej szkole po raz trzeci kurs 6= 
miesięczny dla wykształcenia nauczycieli rysunka W 
uzupełniających szkołach przemysłowych przezna: 
ozono tego roku 10 kandydatów, z których jeden 
umarł, Uozęszozać będą następujący panowie: Do- 
bromilski z Czortkowa, Klusik z Obertyns, Nowo- 
tarski z Żywoa, Pochmarski z Mrzygłodn Polakjg= 
wioż z Łaz, Resiuła z Gorlic, Stankowski 2 Dzłu* 
rowa, Turski z Mikuliniec, Głuszkiewież że Stocowa. 

Kurs ten trwać ma do 1 marca 1891 i odbywać 
się będzie na podstawie zatwierdzonego prze% Mini= 
sterstwo planu naukowego. Dzieli on sią 0% dwijo 
części; w pierwszej w 10 tygodniach odbywać mif 
będzie nauka rysunku ogólnego, (metodyka rySuhko" 
wa, rys. geom. i nauka rzutów, dyrektor Rotter w 
15 godz. tyg, dalej rysunek wolnorączny, NAUGzy: 
ciel Talowski w 15 godz. tyg); w drugiej równieł 
w 10 tygodniach nauka rysunku zawodowego (prof. 
Odrzywolski naukę o formach architekt. 9 godzin 
tygodniowo, prof, Stadtmiiller rysunek przemysłów 
metalowych 9 godzin tyg, nauczyciel Talowski ry. 
sunak przem. budowlanych 12 godzin tyg.). 

Dyrektorem policy! w Krakowie, według ms- 
domości dzienników lwowskich, mianowany zoma} 
dr. Zenon Korotkiewiez, radca policy, Ursędową 
Wiener Zig. ani Gaseta Lwowska wiadomości taf 
nie potwierdzają. 

Magistrat zatwierdził plany ma budową fogu 
dwupiętrowago w ulicy Nad Rudawą p. Janowi yji- 
kule. 

Oświetlenia gazowe coraz bardziej Fozazarzy gi; 
w mieście naszem. Z dniem 1 bm. zajaśn słązgu. 
Światło gazowe w 20 ulicach, a pozostaja jeszcze 
27 pomniejszych ulio, które do lipca 189Lrówuiek 
gazem oświetlone zostaną, tak iŻ w oałem mjągcie 
oświetlenie naftowe ustania Ogółem J04 dijg pal 
się w Krakowie gaz w 100 Jatarniach *„ go 
wa Lwowie. Tak samo i liczba prywatnych kou- > 
sumeltów gazu w Krakowie jest znączpju -ryłsz 
od konsumentów we Lwowie. y 

Most zwierzyniecki konstrukcyi żejązm SP oczy ý 
wać będzie na 4 wielkich Kamisnnych kisa i 
ciosu, z których każdy kosztować będzie ała, gu 
złr. Most ten prawdopodobnie w tym roku oddłasy 
zostania do użytku publiozasgo. | a 
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Kraków 4 Października 1890. 
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Z dworca kolei, Księżna Madrytu z córką, donną 
Elwira dzisiaj rano przejachała przez Kraków ze 
Lwowa do Wiednia. Poseł hr. Stanisław Badeni 
wczoraj wieczorem przejechał ze Lwowa do Wie- 
dnia, 

Z cmentarza krakowskiego donoszą Bam ; U na- 
grobka „poległych za ojczyznę w 1868" zrzucono 
od jakiegoś czasu kamień. Uzy o naprawą nikt Bię 
nie postara ? 

Kwatera I na ementarzu krakowskim zostania w 
roku przyszłym przekopaną dla pomieszczenia zwłok 
w grobach niestałych. Na kwaterze tej znajduje sig 
77 grobów z pomnikami, które usunięte zostaną. 

(nst) Z teatru. Wczoraj dobintowała na scenie 
naszej panna Stefania Kopystyńska w małej rólce 
Julki w farsie Fredry (syna) „Oj młody, młody!". 
Debiutantka malaży do bardzo jeszcze początkują- 
cyoh adeptek Melpomeny, posiada jednak pewne wa- 
runki, co pozwalają jej wróżyć, że przy sumiennej 
pracy i umiejętpem kiorownictwie mogłaby się stać 
użyteczną na scenie. Postać jej jost ujmującą, pię- 
kny zań owal twarzy i duże rozumne oczy posia- 
dają w sobie wiele wyrazu i korzystnie się przed- 
stawiają przy świetle kinkietów. Głos szezery i dźwię- 
cany, ale jeszcza nie wyrobiony, dykcya zaś, o ile 
z tej małej rólki sądzić można, wydała nam się 
wcale nie złą. Całość kromcyi pozbawioną była cza- 
sami pierwiastko prostoty i naturalnej a pie wymu- 
szonej swobody, kilka kwestyj jednak oddanych zu- 
pełnie poprawnie ówiadozą, iż p. Kopystyńska mo- 
głaby ię z czasem wyrobić do wydziału ról nai- 
wno-lirycznych, 

Samobójstwo. We Lwowie odobre? sobie Życie 
wystrzałem z pistoletu w parku Kilińskiego komi- 


sare tamtejszego magistratu Aleksander Wysoczań - it 


ski, liczący 34 lat. Przyczyną była nieuleczalna 
choruba. 

Zmarli. Paulinas z Tolkmitów Janowska, Żona ar- 
chitekty, znana z podnioałego umysłu i uczuć pa- 
tryotycznych, zmarła wa Lwowie w 58 roku życia. 

Zwidzanie kopalń w Wieliczce. Zarząd salinar- 
ny w Wieliczce urządza na pamiątkę pobytu w ko 
palni cesurza Franciszka Józefa I dnia 12 bm. po 
południu zwidzenie sławnych w całym Świecie ko- 
palú wielickich przy rzęsistem oświetleniu. Biletów 
wstępu nabyć można w Krakowie w księgarni 8, A. 
Krzyżanowskiego, oraz na miejscu przy kasie. Cena 
biletu dla jednej osoby ze zjazdóm i wyjazdem ma- 
chiną parową 2 zir. Pociąg osobowy odchodzi z 
Krakowa do Wieliczki o godzinie 11 min. 15 przed 
południem, a ż Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 
min. 50 wieczorem. 

Z nad Wisłoka. (Kureep. N. Reformy). Między 
mieszkańcami miasta Łańcuta panuje ubóstwo do 
tego stopnia, iż wiele rodzin nie jest w stawie po- 
syłać swą dziatwę do szkół, li dla braku odzionia. 
Ludzie dobrej woli widząc, iż usiłowania niektórych 
zacnych osób nie są w stanie zaradzić złemu, za- 
wiązali w roku 1885 groszowe towarzystwo przy- 
Jaciół dzieci, którego celem jest zaopatrywania bie: 
dnej dziatwy szkolnej w odzież t przybory szkolne, 
jak również i w razie nagłej potrzeby i w Środki 
pożywienia. Towarzystwo to, liczące obecnie 78 człon- 
ków, stoi pod protektoratem Elżbiety z ks. Radzi- 
wiłłów hr. Potockiej. 

Gdy roczne wkładki członków tego Towarzystwa 
wynoszą niespełna 200 złr, przeto każdoczesny Wy- 
Aziat, chcąc celowi swemu odpowiadać i wszystką 

*wę ubogą w odzienie zaopatrywać, zmuszony 
= mrzadzać koncerty i inne zabawy na dochód 
Brzystwa. 

W roku ubiegłym dochody Towarzystwa doszły 
= poważnej sumy 655 złr. 6 ch, a po potrąceniu 
ozostałości kasowej z roku poprzedniego w kwocie 
225 złr 30 ct. wynosiły rzeczywiście kwotę 429 
złr. 76 et. PrzypisAć to należy temu, iż wydział 
urządził w ciągu roku dwa koncerty muzyki woj 
kowej, z tych jeden pod protektoratem hrabiny Po- 
tockiej. Obydwa koncerty dzięki hojności i poparciu 
protektorki Towarzystwa przyniosły czystego docho* 
dn 215 złr, 94 ct. Świadczy to Tównież o wyso- 
kiem poczuciu wypełniapia obowiązków obywatelskich 
m naszej intaligencyi miejscowej, która na każdy% 
kroku Towarzystwo to gorąco popiera — kiedy w 
przeciwieństwie do tego mieszczaństwo nasze mimo 
szlachetnych i wzniosłych celów tego Towarzystwa 
całkiem spatycznie się wobec niego zachowuje. Dość 
powiedzieć że w licznem gronie członków ledwie 
trzech mieszczan znaleźliśmy, 

Mamy jednakowoż nadzieję, iż miejscowe nasze 
duchowieństwo, które Towarzystwem Bię interesnje 
j ozego na ostatniem wa)nem zgromadzeniu mieliśmy 
najlepszy dowód, całym ewoim wpływem je popiera, 
zechce i potrafi wyrobić i u naszego mieszczaństwa 
zninteregowanie się Towarzystwem, 

lie przy dobrych chęciach da się zespolonemi aj- 
tami zrobić, dowodzi właśnie Towarzystwo, które 
rozpoczynając przed pięciu laty swą działalność z 
niczem, potrafiło w ciągu tego Czasu zebrać sumę 
2081 ałr. 97 ot, z czego sprewiono 571 eztuk u- 
brań za 1518 mr, 55 ct, prócz tego wydało na 
książki i przybory gzkolne dla biednej dziatwy 77 
slr, 37 ct, oraz rozdgło Żywności dla niezamożnych 
rodzin, ponyłających dzieci do szkoły, za 62 złr. 28 
ot. i jeszeze z początkiem szóstego roku swej dzis- 
łalności dysponuje pozostałością kasową w kwocie 
423 zir. 77 ct. 

Na oatatniem walnem zgromadzeniu członków, od- 
bytem w dniu 25 września br, wybrano cały da- 
wny wydział prawie jednogłośnie Ba rok następny. 
Jest to najlepszy dowód uznania, jakiego między 
ttłonkami Towarzystwa ze awg gorliwą pracę dla 
dobra ogółn doznaje. 

Alfons Karr. W Paryżu zmarl słynny powie- 
ściopisarz francuski, Jan Chrzciciel Alfona Korr, us 
rodzony 24 Hstopada 1808 r, w Paryżu. Ukończy- 
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wezykolegium Bourbongw, wcześnie rozpoczął lite- | * 
raeką działalność, która ogdobiła go wkrotee rzadką) „w, 


populerbością | sławą, Zaczął od =apółpracowniotwa 
W dawnymi Figarse, Pierwszy większy romans Kar- 
ra „Sous les tilleuis* pojawił się w r. 1882, t} 
ozge rowie nezncje z bystrym dowcipem, wytwor. 
ność * 2 małowniczością opowiadania. W r. 1839 
objął nuczslde redakcyę Figara, p równocześnie © 
silał utwor? swego iskrzącego humoru cały po- 
częt ugch „zienników paryskich. W tymże samym 
roku «06 9ł sławne pismo satyryczne Les Guópes. 
Od r TAES Alfons Karr zamieszkał staje w Nizzy. 
Utworów no pióra jest bardzo znaczna liczba. Io 
Obtatr„ ili część literacka dzisiejszego Figara 
Zkajjar > byta fragmentami rozchwztywanego niegdyń 
Przem = spy pisarza, dziś już rozłączonego duchom 
"Gia Sie zawsze zajmującego. 


Mew «maa. Minister sprawiedliwości zaminaował 
> Bruwizerycfinie ustanowionego greoko-oryentalnego kape- 
| mad 


Inna w zakładzie karnym w Staniaławowie Teofila Draciu. 
skiegń, rzeczywistym kapelan=n tegoż zakładu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau- 
osgciela młodarega Śozania Ohodorowskiego w Jaśnistoznch, 
stółym nauczycielem młodszym, zawiadującym szkołą fi- 
lialną w Raniowie; tymezatowego nanczyciels Jana Falo- 
wicza w Tarnowicy Leśnej, stałym nauczyciałem szkoły 
etatowej w Kamiennie ; tymozasowego nauczyciela Winoen- 
tego Beraźnickiego w Broszniowie, stałym nano. szkoły 
ałatowej w Spasie; tymczasową nauczycielkę młodszą Ma- 
7 Dydyńską w Brodach, stałą nauczycielką włodszą 
7 alasowej szkoły etutowej Żeńskiej w Brodach; tymcza- 
nową nauożycie kę Emilię Lorohównę w Czernicy, stałą 
nauczycielką szkoły JĄ w Hołoskowiench ; tymozsao- 
wą nipi Birów Satj Kagan © Poig 
stałą nauczycielką młodszą 4-klnnowej mikoły etatowej 
żeńskiej w, Bucznezu; tymozaaowego nauozyciela młodsze- 
go Karola Rokiokiego w Pasiecznej, stałym nauczycielem 
młodszym, zawiadującym nzkołą fiialoą w Pasiecznej, 
tymezabowego nanczyciela Grzegorza Metolskiego w Pali. 
krowneb, stałym nauczycielem szkoły etntowej w Czerni. 
©, tymezasową nóuczycielkę młodszą Weronikę Janicka 
= Doczaczu, stałą naunzyciolką młodszą 4-klasowej szkoły 
gtatowej żeiwkiej w luuczaczu; tymozasową nauszycielkę 
Mamy; każsówią o Kwoon rmy Sotte poii 044 
ły olitowej w < wawawk 


Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził 
wybory: Franciszka Woliarthą właściciela dóbr Kuremny, 
na prezesa, zeg Franciszku Wolskiego, notaryusza w Brze- 
jesask 1a matązią pies Kody penison © Ronie 
uh Tra Darelinp Aidi Dde Karska w 
prezosn, zaś Józefa Jordana właśoiojeln dóbr w Olszonicy, 
Da sastępcę |reróm Rady Poni w Lisku; Adama 
Jęjrzejowioza właściciela dóbr w Staremmiegoia, jo 
zest, eaé Jana Pogouowskiego nótargusza i Furmistrza # 
Rzeszowie, ne sn prezesa Rady powiatowej w Rze- 
szowie, Kolikaa hr. Koziębrodzkiego na prezesa, znó Jana 
Morooga rs, kat. proboszoza w Skałacie, na zastępog pro- 
zoss Rady powiatowej w Skałaoie. 


W policyń rłóżono książkę służbową na imię Doro- 

Utyruok z Jasnej Fodłopui, w powiecie Jiumnowakim, 

ROX w zeszły wtorek pojółudniu na placu Szożo- 
ito, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 4 października: Po raz pierwszy 
„Klub kawalerów", komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego, 

W niedzielę 5 października: Po raz drugi 
„Klub kawalerów", komody w 3 aktach Michala 
Bałuckiego. 

We wtorek 7 października: Po raz trzeci „Klub 
kawalerów", kowedya w 38 aktach Michała Ba 
Hnoklego, 

We czwartek O października: Po raz czwarty 
„Klub kawalerów", komedya w 3 aktach Michata 
Baluckiego. 

W sobotę 11 października: Po raz pierwszy 
„Śluby cywilne", komedya w 4 aktach % duńskiego 
A. Bórrella. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


(nit) Aleksander Czołowski: „Z przeszłości 
Jezupola i okolicy“. Lwów, 1890. 

Do pozusnia istotnego dziejów przeszłości konie: 
czną jest niewątpliwiu pracą zbiorowa, żmudna i au- 
Se nieraz — to też Nistoryogralia dzisiejsza zajęła 
się przedewszystkiem źródłowem obrabiąuiem kwe- 
styj specyalnych, by w ten Sposób drogą powolnej 
ale sumiennej pracy budować wielki gmach dziejo- 
wy, oparty na Bzezegółuwem poznania różnych 
epok i zakątków z dawnej reeczypospolitej naszej. 
Prace dzjslejsze stanowić będą kiedyś fundament, na 
którym się zbuduje w jeden całokształ ujęty | #5 
dłowo opracowany zarys dziejów naszych, 3 

Szczególną zasługę w tym kierunku będzie miała 
t. zw. szkoła prof. Liskego we Lwowie, której u- 
czpiowie wzbogacają literaturę naszą rokrocznie Ca: 
łym szeregiem monografii i jonych prac specyal- 
nych z dziedziny bistotyi polskiej, Mało który z pro- 
fesorów może mię też poszczycić takim szeregiem 
dzielnych pracowników, jak wspomniany powyżej 
profesor lwowski. 

Mamy właśnie pod ręką rozprawę jednego z jego 
uczniów, p. Ozołowskiego, p. t „Z przeszłości Je. 
zupola*, 

Autor zamierzył pkreślić w niej kilka rysów z 
przeszłości tego miasteczka, dziś stacyi kolej czer- 
niowieckiej, i z życia jego dziedziców, o ile mu na 
to pozwoliły źródła dostępne, 

Historya nie przekazała nam początku tej osady ; 
kto ją założył i kiedy — nie mamy na to odpowie- 
dzi, tyle tylko jest wiadomem, że już w pierwszej 
połowie XV w. wychyla się z pemroki dziejowej pod 
nazwiskiem (prawdopodobnie pogańskiego pochodze: 
nia) Ozesybiesy, które dopiero około r. 1597 zamie- 
nionem zostuło na Jezupoł t. j. gród Jezuea. Losy 
tej siedziby Buezackich, Kamienieckich i Iotockich, 
a obecnie Dzieduszyckich, różne były, Dziś wszystko 
się zmieniło i tylko, jak mówi p. Czołowski, „ślady 
tog i wałów, rozsiane na KARE mogiły, lub opo- 
wieść wieśniaka, przypominają, że kiedyś tu się ina» 
czej działo”. 

Monografia niniejsza podaje szczegółowo różne ko- 
leja Jeżupola | odznacza się licznem nagromadye 
wiem szczegółów, obok umiejętnego ugrupowania 
tychże, skutkiem czego rzecz cała jest zajmującą i 
przejrzyptą, 

Wartość historyczna tej pracy jest wcale wielka, 


z życiem społeczńem przeszłości i pozwalają nam 
studyować je z możliwą ścisłością w danym obrę- 
bie, z czego znów łatwo wyprowadzać wnioski agól- 
niejszej natury. Mamy też już kilka podobnych mo- 
nografj, a w ostatnich czasach obdarzyli nas podo- 
bnemi pracami dr. Prochaska o Brzozowie i ò Ja- 
śliskąch, dr. Papóe zaś o Skolam. 

Źródła, odnoszące się do dziejów posz:zególnych 
miejscowości w kraju naszym, są często już bardzo 
zniszczone i w nie najlepszym stanie utrzyinywane, 
tem większa więc zasługa tych, co umieją z uich 
skorzystać przed zupełnem ich zatrateniem, 


Dział ekonomiczny. 


Nowy zakład fabryczny. We wsi Płaza pod 
Chrzenowem majętności adw. dr. Retingera odbyło 
się wczoraj uroczyste otwarcie i poświęcenie wiel- 
kiego wnpiennika, zbudowanego w voku bieżącym 
przez spółkę, złożoną z pp. Gustawa Barucha %08- 
©. przemysłowca i adw. dra Józefa Retingera. 
Akt poświęcenia, którego dopełnił proboszez z Chrza: 
nowa ks. Bryjański, odbył sie o godzinie 12 w po- 
łudnie wobec licznego grona przedstawicieli władz, 
inżynierów zaproszonych gości, oraz całego personalu 
fubrycznego złożonego wyłącznie z ludności włościań- 
skiej wsi okolicznych, których następnie właźcieiel 
podejmował u siebie gościnnie. Nowy zakład fabry- 


czny rozciąga sią na polance, zwanej „Rozkochówek” 
oddalonej o 2 kilometry od stacyi kolejowej w Chrza: 


nowie i zdaniem techników należy do onjwiększycii 
tego rodzaju zakładów w kraju naszym. Kompleks 
gruntów, na których rozmieszczone są budynki fa- 
bryczne, obejmuje przeszło 5 morgów i w przyszło- 
ści pomieścić będzie mógł obok obechie zbudowane- 
go 3 jeszcze wielkie piece. Góra wapienna, dostar- 
czająca fabryce surowego materysłu, zuajduje się w 
odległości 250 metrów od pieca, a jakość ikamienia 
wapiennego z tej skały należy do vajwydatniejszych, 
zawiera bowiem wedle orzeczebia prof, dra Olszew= 
skiego, kamień muszlowy (Muschelkalk) o 901, % 
wapna, tj. uajwyższym znanym dotychczas technice 
procencie wydatności, Pies wapienny w Płazie, zbu- 
dowany wedle systymu pierścienicwego, zapowniają 
cego największą oszczędność w paliwie, przedstawia 
się w kolosalnych rozmiarach, obejmuje bowiem wraz 
4 okapem dachu 1230 metrów [] przestrzeni 
dowanej, a wnętrza pieca o 10 komorach mieści 
materyału surowego tj. kamienia wapięnuego 700 
metrów kubicznyci. Do odprowadzania dymu z ** 
nałów zbudowano ulbrzymi komin wysokości 35 
dominujący daleko ponad okolicą. Uprócz samego 
pieca obejmuje nowy zakład fabryczuy cały kom- 
pleks zabudowań, przeznaczonych na mieszkania dla 
zarządu fabryki i personalu, oraz składy i magazy- 
ny. Budowa tychże zakładów, jak niemniej i same- 
go pieca dokonaną została z wielką znajomością 
rzeczy pod technicznym kierunkiem spanogo zaszezy 
tnie tutejszego budowniczego p. Boznańskiago Wy- 
datność pieca wapienuegy w Płazie obliczoną jest 
na 1200 wagonów racznie, która w razia potrzeby 
jeszcze znacznie zwiększoną być może. Wapno z fs- 
bryki w Płazie, obok przezuaczenia budowlanego, do- 
starczone będzie także do fabryk cukru i sody, jak 
biewniej do uprawy gruntu, gdyż posiada do tego 
wszystkie warunki. 

Dla łndności powiatu ehrzanowakiego, 8 w szeze 
gólnożci wst okolicznych, tabryka w Płazie staje Bię 
bardzo ważnem źródłem zarobku. W tej chwili za- 
trudnionyeh tamże jest przeszło 60 robotników, a | 
to nadmienić wypada, że całej budowli zakładu du. 
konano siłami miejscowetni z materysłu miejscowe- 
go. — Nowemu zakładowi, który prowadzony przez 
biegłego w swym fachu przemysłowca p. Barucha, 
ubogiej ludności dostareza zarobku, a przemysłowi 
krajawamu pnwą otwiera 
myślniejszego rozwoju życzyć uależy. 


A Lm 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług obserwntorynm krakowskiego) 
Kraków, dnia 3 października. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 3 października, Do sejmu Niłszej Au- 
stryi wybrano z kuryi miast 19 liberałów, 8 człon: 


draga — amńgarza uatpa- | 


i 2 narodowo-niemieckich, W trzecim okręgu wie- 
deńskim pomiędzy kandydatem liberalnym a 
chrześciańsko-socyalnym odbędzie się wybór ści- 
ślejszy, 

Libaralni stracili 8 mandaty na korzyść chrze- 
Ściańsko-socyalnych, demokraci stracili 2 manda- 
ty także na korzyść elirześcijalisko-socyaloych. 

Miasto Wiedeń wybrało 6 postawionych kan- 
lydatów iiberalnych. Przedmieścia Wabriug, Sechs- 
haus głosuwały w duchu antisemiekim, tak samo 
Waidhofen 

Ogółum wybrano 28 posłów liberalnych, 8 
chrześcijmi=ko- socyalnych i 2 narodowo-niemie- 
ckich, 2 wybór ściślejszy. 

Wiedeń, 3 października. Wczorajsze wybory tu- 

jsze odhyły się prawie bez zajść. 

Wiedeń, 3 października. Niemiecki ambasador 
Reuss wystosował do burmistrza Prixa pismo, 
w którem wyraża w imieniu cesarza niemieckiego, 
jak wielką radość sprawiło cesarzowi wspaniała 
i serdeczne przyjęcie mieszkańców Wiednia. Da- 
lej ambasador zawiadamia burmistrza. iż cesarz 
odznacza go orderem II klasy na znak swej ra- 
doś wdzięczności, a starszego radcę budowni- 
etwa Bergera orderem Czerwonego Orła III 
klasy za gustowne udekorowanie stolicy. W koń- 
cu donosi ambasador, że cesarz ofiarował 3000 
marek dla ubogich w Wiedniu. 

Mirzsteg, 3 października. Król saski, wielki 
ksiyżę Toskany i hrabia Meranu pojechali o go- 
dzinie 3 rano na łowy na Schwarzenbach. Cesarz 
austryacki i nielniecki udali się w ślad za nimi 
0 11, rano. 

Miirzsteg, 3 października. Wczoraj popołudniu 
nastąpiła nagła i stanowcza zmiana temperatury. 
Nagle zachmurzył się widnoktęy i spadł deszcz 
przy zimnym wietrze półnoeno-wschodnim. Ter- 
mometr opadł nagle na 10 stopni ciepła. Schneo- 
alpe, gdzie się odbywa polowanie na kozice, po- 
kryta gęstą mgłą, 

Wyjazd cesarza Wilhelma z Móurzsteg przez 
A i Leoben oznaczono na niedzielę w połu- 
dnie. 

Szegedyn, 3 października. We wsi Kistelek 
wybuchł grożuy pożar, 'Tutejsza straż pożarna 
pospieszyła na wezwanie z pomocą, której jed: 
nak nie mogła należycie rozwinąć, gdyż zerwał 
się straszliwy orkan i udaremnił pracę około 
|ugaszenia pożaru, Prawdopodobnie cała wieś 
spłonie do szczytu. Telegramy prywatne donoszą, 
że już połowa zabudowań zgorzała. 

Szegadyn, 3 października. Pomima silnego wia- 
tru pożar Kisteloku udało się zlokalizować, Zgo- 
rzało tylko 8 domów. 

Berlin 3 października, Nordd. Allg. Ztg. 1 
wielkiem uznaniem i w gorących słowach odzy: 
wa się o wspaniałeim przyjęciu cesarza niemie: 
ckiego w Wiedniu; mówi, że związek obu mo- 
narchów i obu państw z każdym dniem staje się 
ściślejszy, i to przymierze Nierniee z Austro-Wę. 
grami w połączeniu z przyjaźnią i przytnierzem 
Włoch ma być najlepszą w teraźniejszości rekoj- 
mią i radą dla uczestniczących w wiecu ludów, 
a Ua przyszłość budzi pełną nadziei ufność. 

Berlin. 3 października. Nordd. Allg. Ztg do. 
„nosi, że kanclerz niemiecki uda się wieczór w 
podróż do Friedrichshafen, aby się przedstawić 
królowi wirtemberskiemu i odwiedzić ministra 
Mittnachta. W powrocie złoży kanclerz wizytę 
wielkiemu bsięciu badeńskiemu. Księcia regenta 
bawarskiego odwiedzi kanelerz dopicro po jego 
powrocie do Monachium. 

Berlin, 3 pażdziernika. Nordd. Allg. Ztg o- 
jŚwiadeza, iż może zapewnić, że ogłoszona przez 
ilatiszezewa rozmowa z niemieckim konsu- 
lem generalnym w Sofii Wangenheimam 
we wszystkich istotnych puuktach jest czystą 
fantazyą. W końcu dodaje Nordd, Alg Ztg, ża 
jinsynuacya Tatiszezewa wynika ze stosunków o- 
sobistych i jest świadomem kłamstwem. 

Helgoland, 3 października. Od nocy szaleje tu 
straszna burza, morze wzburzone. Statek duński 
„Neptunns* rzucony został w sąsiedztwie Hel- 
golnndu na ławę piaszczystą. Załoga uratowana, 
Parowiee „Freia“ i parowiec pocztowy „Cuxha- 
vent stoją w zatoce tutejszej na katwicach. 

Ud przedwczoraj nia przybyła poczta zamiej 
SCOWA, 

Jeszcze 150 gości bawi tutaj w kąpielach. 

Berna, października. Radu narodowa 17 gło: 
sami przeciw 35 udzieliła aprobaty i konstytueyj- 
nego potwierdzenia środkom, zarządzanyni przez 
rząd związkowy w kantonie tassyńskim, a zara- 
zom upoważniła radę związkową do dalszych roz- 
porządzeń, jakie uzna ża stosowne w interesie 
przywrócenia konstytucyjnego porządku w wy- 
mienionym kantonie. 

Paryż, 8 października, Agencya Huvasa donosi, 
iż urzędownie stwierdzonem zostało, że w Aden 
(półwysep należący do Anglików na południo* 
wem wybrzeżu arnbskiem) pokazała się cho: 


lera. 

Lizbona, 3 października. Przybyła eskadra au- 
stro-węgierska, 

Rzym. 3 pnździernika. Capitan Frucassu o- 


monografie bowiem podobne zapoznają nas najlepiej |ków  obrześciwisko-socyalnych (christlichsoziałe) | świadczą, jak utrzymuje, na podstawie informacyj. 
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Listy likwidacyjne 


z dobraga źródła zaczerpniętych, że koraspondent 
Figara miał jstotnia rozmowę z Urispim wsku- 
tek rekomendneyj ze strony wspólnych przyja- 
ciół; lecz Crispi zastrzegł sobie, że przebieg 
rozmowy nie będzie ogłoszony drukiem. Podane 
w Figaro oświadczenia Urispiego, dotyczące sy- 
tuacyi politycznej, są w istotnych punktach pra- 
wdziwa, lecz wcala nie nowe. 

Rzym, 3 października. Umarł były minister 
Baccarini, 

Belgrad, 3 października, W tutejszych kołach 
opozycyjnych rozpowszechnia się pogłoska, jak 
należy przypuszczać nieuzasadniona, © przesileniu 
ministeryalnem. Prawdopodobnie pogłoska ta po- 
wstała skutkiem rozporządzenia króla Milana o 
usunięciu Dokieza, dotychczasowego wychowa= 
W młodego króla Aleksandra. Postanowienie 
Milana wywołało wielkie oburzenie w kołach ra- 
dykslnych i jak w kołach tych utrzymują, okoli- 
czność la da powód rządowi do energiezniejsze- 
go i bardziej stanowczego, niż dotąd, postępo- 
wania, 

Belgrad, 8 października. Potwierdza ją tu fakt, 
że metropolita Michał chciał powitać króla po 
powrocie z Niszn, lacz nie został przyjęty w 
konaku. 


Kurna telegraficzne. 
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dnia 1 październikal 890 roku. 
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Odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nié pochodzi od Redak 
cyl. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADRBLANE 
Dr. 5. Gross 
operator, (2331 4-8) 


powrócił t ordynuje przy ul. Senackiej Nr. 6. 


Szanowny Panie Priwer | 
'Trieur odebrałem nieuszkodzony i od paru dni 
bez przerwy czyszczę pszenicę i żyto do siewu. 
Bardzo dobrze poradził mi Sz. Pan, żeby nie 
brać większego, gdyż ten nadspodziewanie dużo 
nadzwyczaj dokładnie robi. Z łatwością bowiem 
czyszczę przez dzień roboczy 60 korey, ćhoć gws- 
rantował mi Bz. Pan tylko za 40 korcy. Czyści 
najdokładniej z wyki. kąkolu i t. p. czarnych 
ziarn, a oprócz tego z wszelkich innych chwa- 
stów i pośładu tak, że zboże przepuszczone przez 
ten trieur jest najkomopletniej czyste i od wszel- 
kich obeyeb ziarn uwolnione. Bardzo więc Sżan. 
Panu dziękuję za dobrą radę jak niemniej 24 wy- 
borną maszynę, którą punktualnie w terminie 
odebrałem z Michałowie. Gdyby ktoś z moich 
znajomych życzył sobie dowodu na dobroć taj 
maszyny, ta proszę go śmiało odesłać do mnie, 
a z pewnością nie hędę mógł inaczej, jak tylko 
polecić skład Sz. Pana. 
Z uszanowaniem 
Henryk Młodecki. 
Wilezkowice, d, 19 września 1890, 
P. Michałowiee (komora). 2468-—1 
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AUGUST RACZYŃSKI 
TJCHA IMOMOWO-IKCIAISOWY, Kertor WYMALMDY 
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akce, listy zastawne, losy. monety oraz inna 
wyplaty we wszystkich znaczniejszych miastach, 
pod najkorzystniejstawi warunkami, 


NOWA REFORMA. 


Kraków. 4 Października 1890 


der ki k Universität i in Wien 


angekommen nach Krakau auf cin Jahr 
behufs Ausnatzung des Archivs, mit 
durchaus „ausgezeichneten“ Studienzeu 
gnissen (die zur peradpliehen Anschauung 
rorgelagt werden) und Empfehlungen von 
Seite seiner Professoren In Wien wie 
auch einrs filrstlichen Hauass, ertheilt 
vortrefflichen Unterricht in allen Gymna 
sialgegenstanden und speziell in den 
deutschen Sprache, die er in Wortund 
Schrift vollkommen beherrscht. Besorgt 
zugleich Übersetzungen aller Art, Han- 
delscorrespondenz u journalistische Ar- 
beiten in doutacher und polnischer $pra- 
che, Unter günstigen Bedingungen nimmt 
er Buch einen Posten in Privatschulen 
und Instituten an, oder geht eventuell 
spiither aufa Land, Derselbe ist ein junger 
in Wien erzogenar Pole uad Christ. 
Gefill. Anträge polnisch oder deutsch 
sub „cand. prof." Ankund. Bur. dieses 
Blattes, 2713 
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KUCHNIA POLSKA 


w której dostae można o każdej porze dnia ta- 
uio amavzpych i zdrowych nu meile perra 
dzonych potraw; mianowicie wydawnó będę tal 
w lokalu włusnym, jako i prywatnie 
Aniadaniu, obiady i kolacye. 
I qo sie łaskowym wsględom Szanownej 
Jublieząnnej, z mojej strony starać się będę 
doborem potraw, bzybką i rzetelcą ustaga ze- 


skarbić sobie zupałow Jej zaufania 
Z wynokim wasowukiem 
24 15 Joz: f Bielawski, 
Przy rodzinie orzydnika wołe zonleśw mie- 
szkanie, wikt i op ani lib p 
zam, Wżęsrczaj akłałow nauko 


fi 
Ulica Garncarska , 8. 


Furtepian w mm 
2607 1 2 


Il piętro, w dziedzińci 


Posznkuje 


pomocnika handlowego 


z T 800 zir. dla sklepu mego wo Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmują do 15 października. — 

Objuxie posady 30 b. in 

EIA L. Ozynski 

fabryka pierników w Jarosławiu. 


Opuściło już prasę dzielko p. t. 
Złożenie zwłok 
ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu, 


książka pamiątkowa uroczystości naro- 
dowej z d. 4 lipca 1890 r. 
obejmująca opiny obchodów w Paryżu, Zurychu, 
Wiedniu i Krakowie, szesnadcie mow wygłoszo- 
szongch nad zwłokami wieszcza, wykaż wszy- 
skich dęputaeyj z wynzezególnieniem nazwisk 
delegatów, oraz dokładugm spisem wieńuów, bi- 
bliografą obchodu i t. d. 


Wydanie ozdobione 22 ilustracyami 
wykonanemi według fotograficznych zdjęć po- 
chodu, potretami wieszoza, widokami karawanu, 
katafalin , krypty, medalu itd., ułożonemi pod 

artystycznym kiernnkiem 
Piotra Stachiewicza. 
WRO str, lik. 
Uena 80 et., z przesyłką poczt. 95 e. 
Na papierze wólinowym 1 ztr.. s przesyłką 
pocztową 1 gir. 20 et. 1908 16 

Do nabgcia wo wszystkich księgarniach. 

Skład główny I ekspadycya w drukarni 
Związkowej w Krakowie. 


Bprzedaż pojedynczych egzem- 
plarzy w Admin. „N. tteformy”; 


LESIE 
Młoda panna 


z Północny h Sielec, posiadająca bardzo dobra 
świudectwa. poszukuje zaraz posady do dzieci 
lub pomocy znapodyoi domu. 245223 

Adres, L. Ritter, Kraków, A —B, 3940. 


Osoba . 


posiadająca muzyką w wyższym stopniu, wy- 


kaziułowna tevretycznia i praktyeznia i rutęno- 
waus Nauezycielka , 


sia lekcyi fortepinua 1 
mem: może tez przy» 
Ay Fwatory um 

Bracka Nr. 13, w oficy: 
6bel. 243598 


Zgrabna pokojówka, 


doskonała krawczyni damska, p 


Fznice, goapod 
Za pośrednietwetu Biura 
dour w Btuły. 


Osoba młoda 


przyjaninej powiersehownošei puszukuja [mi 

kusyerki; takowe mola garaz ot 
Warunki: przystępne. 

Oferty przyjmuja Adm „N. Iteformy" 

dresem IL. M. 2410 3 8 


p T 
Tapety, obicia pokojowe 


francuskie, amerykaúskie i krajowe, od 
najtańszych do najwykwintniejszych, 
Sztukaterye, Dekoracye, Story dry- 
lowe, Ceraty na meble i stoły 
otrzymał świeżo i poleca 
zaxlad dekoracyjny i skłąd tapet 


Nihalma. Renza w Krakewi, 


Prówy as lqfanie kety | HEL 66 


pod a- 


S PEEL UET 
M sprzedania. 


rywal, vuz wszeżki 
ìniezy 


6 ba uiwjseu 


Realnost pidlrowa >"> a 

last GAlSYI. Jast Lies JU rm do Bprze- 

dania. Llug Liputeczny du złr. 1973 eh v 
Bliższs wiadowost w Admin, „N, RN 


Mliżnza wiaty 2262 5 5 


Z dr.:arni Zwiąckowej w Krakowie. 


je | loka*za nad 


3 | ust, krtani 


zawiadomienie. 


W celu ustalenia cen dla ilostawy chleba i owsa na rok 1891 odbędą się 
w okręgu c. ik. 1. kt su w bieżącym miesiącu następne rozprawy ofartowe, a to: 


karniowa 


Wadowie 


~ 
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Tarnowi 


b warunki są wyszezegblnione w dasani T „Gazecie Lwow- 
skiej, w „Ozasie“ i w „Nowej Reformie* z dnia 30 września 1890 i takowe 
można nadto w każdym czasie w magazynach potrzub wojsko wych w Krakowie, 
Taznowie i Ołomuńcu przeglądać. 

Kraków we wrześniu 1890. 


Z Intendantury c. i k. 1. korpusu. 


Maji. e i najmodniej 


berneńskie materyały na ubrania 
w sztukach 8.10 metr. na oste ubianie po mir. 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 i wyioj 


Materye na zimowe surduty i zarzntki 
w sztukach po 8.10 mtr. na jeden pałtot rinowy lub zarzutkę ra złr. 6. 8. 10, 12, 15, 
20 i wyżej. 

Styryjski loden na bluski do polo- | Podszewki pod zarzutki lub PADY 
wania i oa ruężykowy wnztukach po 2.10 | zimowe, 1 mete po zdr, L, 1.60, 2,4 
mtr. ga nèr. 6, 6, 8 i wyżej. | i wstej 

Dslaj materyały na sutanny dla Przewielebuego Duchowieństwa , czarny peru: 

vion i dozkin na ubrania sdlonowe, czminy i farbowany tyfel sprzedajo 


N owego Sącza 


2435 1 2 


Fubryczny skład sukna 


wWincenty Novak w Bernie, 


F IErautnpaaritt, Nr. 13. u 3110 5 16 
Rożayła za poprzedniem naderłkniem gotówki Jul za zaliceky — Frzy zaprawie naprzód 
posyła opłacone. Nieprzy padające do gustu przyjmuje napowrót. Próbki darmo ł opłatnia 


Berneńskie matóryc na ubrara! 


Obwieszczenie. 


Stósownie do uchwały Rady miejskiej, dnia 11 września 1890 zapadlej, zo 
stanie prawo propinacyi miejskiej wódczanej I piwnej, wraz 
z prawem poboru dodatku gminnego od napojów propina- 
cyjnych, oraz prawo poboru podwyższonej opłaty propina- 
cyjnej od piwa w obręb gminy miasta Tarnowa sprowadzić się mającego, 
jak niemniej budynek propinacyjny wraz z lodownią w Tarnowie 
pod Nr. 3 na Strusinie położonej, w drodze powtórnej licytucyi pi- 
blicznej na lat trzy począwszy od dnia I Styczuia 1590 do 
ostatniege Grudnia 1893 r. w dzierżawę wypuszczone. 


Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia się: 


A. 1) za prawo wyłącznego wyszynku wódki kwota 82.500 zir. w a. 
2) za prawo pobierania ustanowionych datków gmin- 
nych od wódki . . . w 18.600  . 
B. 1) za prawo propinacyj piwnej i “pobierania pod- 
wyższonej opłaty od piws. . e p » 81.000 
2) za prawo pobierania dodatków od piwa 5; „a „ 18.180 ti 
c) Tytułem czynstu najmu z budynku propinacjjnego h 1.200 > 
D) tytułem czynszu najmu z lodowni. . 4 120 


Razem rocznie 101.500 JE" w. 3. 

Licytacya ta odbędzie się na dnin 13 maźdkióraik 1890 
w godzinach przedpeludniowych w sali Magistratu tutejsze- 
go ustnie lub za podsniem pisemnych ofert, które tylko do godziny 12 w po- 
łuduie przyjmowane będą, a to w ten sposób, iż prawo propinacyi wódeztnej 
oddzielnie, a prawo propinacyi piwnaj znowu oddzielnie wydzierżawionem będzie. 

Weluo atoli heytantom i oferentom powyżej wymienione przedmioty ra- 
zem lirytować lub jednę ofertę wnosić. 

Licytujący obowiązani będą przed rozpoczęciem licytacyi złożyć w kasie 
miejskiej tytułem wadyum 10% ceny wywoławczej w gotówcw, lub w papierach 
pupilarne bezpieczeństwo mających za potwierdzeniem odbioru i takie potwier- 
dzenie złożyć następnie w ręca Komisyi licytacyjnej. 

Warunki lieytacyine zostaną przed rozpoczęciem. licytacyi publiczuia ogło- 
szone, poprzód zaś mogą być w ragistraturza Magistratu przejrzano. 2319 8 3 


Z Magistratu m. Tarnowa, dnia 14 września 1590 r. 


Burmistrz: 
W. Rogoyski. 


Cesarski rząd rosyjski 


rozporządzeniem ministeryslann, Sedyszuy oddział z daja 23 stycznia 1381, D USU, potwierdza 
b o. ik. uprzyv. HJssenoya do ust Duocalyptus, wyron 
nago meksyk. Dra O, M, Fabera w Wieciniu p d: 
kisinom zbadaniu i po digte [ 
siła my nader dobrą i wybornyn 
wietrza w mieszkaniach i pokojach obory 
maty w os i asis; drzecie jako znakomiiy órodo ogey przerzutowe choroby 
Wysyłka: Wiedeń. Bauernnarki, 3, oraz we aeytkici M 
kach, drogueryśch i składach perfumeryj, 


Prawdziwe Granaty w złocie. 


Nowość „MoOoldaw1t; 2899 4 80 
Czeska agencya Ferd. Hofmana, Kraków, Grodzka, 26. 


Wiedeńskie 
| | _Wystawowe 


u w wzpitstach ceskraktol i prywstoych lecznicach, oka. 
«© wypsikach: pierwsze jako desynfekoya 
drugie jako kycje. 


Losy po 1 zir. w Zarządzie loteryl wystawy, Wiedeń, il, 


WYNALAZCE podziwu godny! 
przeciw osłabieniu. 


Dla Mężczyzn! 


4. k. wylącznia uprz. elektro-<magnetyczua płyta. 
Mec. Dr. i Borsodi. 


Patentowana w Ansiro- Wegry: 
iym medalem w Paryżu 1589. — 
w Brukseli r. 1888, — Pre 


i zagranicą. — Premiowana zioe 
remlowana srebrnym medalem 


owana wielkim urebrnym medalom 


w Genewie 1889. — Dyplomowana przez Sacićle de Módicine we 


Francyi I przez Socićlć d'irygi 
Dra Borsodiego o k. up, elekiru-m 
miowana, usuwa stan osłabienia, wzmacniając udpiune nerwy 


te w Paryżu. 
alowa płyta, wypróbowana i pro- 
i oduładzając tnkuwe. Irzy- 


raad jest bardzo zmyśluy, a samo niespostrzóżona noszenie takowego na ciala wystarcza dla 


sięgnięcia skutku, 


1807 12 0 


mec. Dr. BORSODI, 


Wien, I., 


"wWalifisohgasse, Nro 8. 


Broszury objaántające na żądanie darmo. 


znaczą a 


WIELKI SKŁAD 


Dawida Buchnera 
w Krakowie, Stradom, Nr. 23, 


poleca swój No zaopatrzony skład towarów błąawatnych, maturyj jedwabnych 

h, akeamitów lyo 

w angiełakich 4 
ekich, płócien rumburskickh | spizedaja iskowe 

po ocenach futurycumych ozęściowo i hurtowni», 

pr nią łaskonym względóm Bzano' 

zostaję e senoankiem R A Od mochner. 


czarnych £t kolorowyce| 
ungranicznych, dywan 


1317 8 
o ANN POMIRA 


kich, kaszmirów czarnych 
oduików. koców stawu. 


jej P, T, Pabliceności 


Zmiana LOKALU. 


SKŁAD FUTER 
Fr. CHĘCINSKIEGO 


przeniesiony został z 1 piętra oa dół do sklepu 
przy ulicy Grodzkiej, L. 18, dom 
z doma balkonatni, 

Polecająa się P. f. Publiezności oznajmian, 
iż mój skład znopatrzyłem wa wszelkie włakin 
ręszuie wykonane wyroby futrzanae w wielkim 
wyborze, według najuowazej mody, i takowa 
sprzedawać będą po cenach najuiniarkowańsjych. 

Irowadząc swój zawód od r. 1872, pochlalić 
sobie nogę, iż swoją rzetelną i staranią pri 
zjednałem sohia u swej klienteli ogólne zaufa 
nie. Postanowiłem nadał w tym samym Bierin- 
ku pracować i być na uslugi. 

Jedynie dla dókodnaści swej kliouteli, znio- 
stow awój skła inter na parter. 

Zostaję v usganewanion 
3238 Fr. Cheeinaki, kuśnierz. 


+ Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie! we 
Żądać tylko z marką ochronną 


(ARBOLINEUM | VENARIUS | 


które jest najtańszą powłoką barwy orzeckowó- 
brunatnej 1 chroni trwale wszelkia £ drzera 
przedmioty, na wpływ powietrza wyatawione, jak 
autachoty, szopy, magazyny , waraudy, dachy 
goutowe, bramy i drzwi, wozy t pługi, szluzy 
młyńskia i ścieki wodne itp. przed gniciem, bu- 
twianiem | grzybem. Każdy robotnik może osko- 
teuznić powlekanie. Flaszka 5 klg. po I złr. 
80 ent. z opłatą pocztową. — Tabolki próbne 
wysyłamy gratis. 


sum |NTIĘRAKTERION €+ 


{= s 
Jadyny bezwouny Środek decyafekeyjny do w» 
penez usunięcia niemiłego odoru z klosętów, 
mietaików i stajen itp. Ohemieznie ożysty s8- 
pobiega ochronuie przeclw zaratie u bydła | służy 
jako środek przeciwgnilny do przómywania ran. 
Prospekty, świadęctwn i przepisy BR gratis 
i franco. 622 15 16 


Avenarius & Schranzhofer 
Wien, IIl., Hauptstrasse, 84. 


m 
AVISO. 


Auf die in der Zeitung Nr. 220 
vom 25 September verlautbarte 
Kundmachung wegen Sicherstel- 
lung der Arendirungs Abgabe von 
Brod und Hafer in den Stationen 
Dębica, Sanok, Glogów, Kalbeszów, 
Trzęsówka, Ropczyce und Sędzi- 
szów pro 1891 wird aufmerksam 
gemacht, 

Die naneren Bedingnisse können 
bci dem k, u, k, Militar-Verpfliegs- 
Magazine in Rzeszow eingesehen 
werden, 2804 2 2 


Ez Poszukuje się kilku S$ 


Majątków ziemskich 


i kilkanaście kamienie z skle- 
pami i ogrodem, oraz i wille za- 
raz do nabyci również kilku 
dzierżauw z czyli z wiosny 
łub św. Java do wzięcia. 
Zgłoszeniw przyjmuje Agencya 


j 


e Lo po zir. | ed 
wa Wygrana A] 000r r: Wartości 


Ciąenienie j już dnia 15 października b. r. 


w pa w KRAKOWIE u I. Altstidtera i Ar. Eibenschiitza 


Lippinera, ul. Floryańska, 6 sz 


Papier z fabryki Bravi Wijałkcwskioh w Bielsku 


RÆ- "D'ylko mały Zapas. 


AA losów LO zir. 
(=) bsów 5 zr, SO tnt. 5 zr 50O tnt. 


ALBUMY 


wyroby z bronzu i skóry, 
portmonetki, przybory do 
podróży i majoliki 
poleca 1928 43 0 
NIaRAaZYM 


Au Bon Marché 
FILIPA EXILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


| zamikEwwa "| 
M Wino z Sagradą 


(najłagodn. środek pizeczy- 
szozsjacy, raleoany przez bardyo wielu 
loksrzy). Wyciąg winny z kory kali- 
fornijskich drzew jest smacznym, fo- 
wnie dzlałającym środklam przeczy» 
szczającym. bar najmniojszej dolsgii- 
vassi, nie lak jak senea Tanarindieu 
1 nna ustro działające środki, 60 upo- 
śledzają trawienia, przeciwnie wino to 
reguluje, pobudza do czynności, utrzy* 
muje takowe, a przyten maża bye 
dłuższy czas nżywane. Do nabyain wa 
wazystkich apiekach . oalaży jo- 
disk żydsć prawdziwego wina 
wyrobu VT. Panl Liebe 

z Dregen, 686 10 l4 


Skład w apt. E. Stockmara w Krakowie. 


Ktoby miał do sprzedania 


TARTAK PAROWY 


używany 1400 8 3 
nie wielki, lecz w dobrym | a 
stanie, zechce się zgłosić o- 
sobiście lub listownie do Kan- 
cełaryi adwokata Dra Jó- 
zefa Retlngera w Krakowie. 


mami | 
Berneńskich sukien 


na sezon Jesienny i zimowy 
rozsyła a poprzedniem nadesłaniem pienię- 
lzy lub ga zalicaką po cennch zdumie- 
wajĄCO niskich, a to tylko w dobrym 


gatunku: 3181 5 20 
3.10 m. 0% ubranie . |. re 4.80 
410 m, w lepszym g. ałr. 6.80 
3.10 m. ” w przednim łe, 10.50 
3.10 w „o w Dajlepszym złr. 16.50 
3.10 m. os surduty , . „ . . złe 560 
LL m. n w leptaym zir. 12—16 
2.10 m, loden air, 3,40 do 4.20 
10m. „ w lepszym gatunku zło. 6,— 


Fabryczny skład sakna 


F. Flusser w Bernie 


Dominikanerplatz $. 
Próbki darmo I opłatnie. — Nieprzypadające 
do gustu przyjmujemy napowrót. 


nag 5 do 10 zir. "qwwg 
Azicinego, pewnego zarobku ber 
kapitału | ryzyka ofarnjomy kałdamu, kto zóchca 
é sprzelawnuiem prawom dozwolonych 

‘losów i papierów publicznych, 
Oforty pad trowam „Losa“ do Eksnedycyl 
anonsów Juliusza Singer, Budapest, M Goldona 
Handgasso, Nr. 2. 310 


Na Październik 


wyszła s droko 2450 3 5 
Nowenna do Najśw. P. Ma- 
ryi Różańcowej 


cudami o w Pompei. x ebzazkiem, orar 
sposobem odprawiania tejła I Różajica, według 
metody śm. O. Dolniniką. 
1 cgyzemplarz 123 centów. 
Do nabycia: W składzie książek do nabożeć* 
stwa, obrazów | artywułów dewocy|nych 


Kazimierza Zajączkowskiago 


„pod Anlołem*, Plac Marynoki, w Krakowie. 


Griindlichen Unterricht 


im rziner deutschen Sprache 
erthoilt mit schnellem Erfolg 

EL. Scholz, Zwierzyniecka, 10, 

Hot, Parterre., 3304 8 1f 


Na placu przy ullcy Dletiowskiej 
GRANDE 


Cirque International 


W sobote dumis 4 patdziernika 
o godz. 7'4, wieczór 


Nadzwyczajna Przedstawienie 


2 nadzwyczaj urozmaj. programem, 
W niedzielę 5 października Dwa Wielkie 
Przedstawienie o gods. 4 i 7!/, wiaorór, 
2431 4 Z uasanowaniem Dyrekcya. 


Biuro wywiadowcze 
WŁ. ŚWIDERSKIEGO 


w Tarnowie 
dziela wstalkióh ioformaayj w interognoh 
prywatnych i baadlawyeh w kraju į gee 
granióą ; peśredniczy w kupnie, preode- 
ży 1 dzierżawach : dóbr, lasów, młynów, 
kamienie, renloości i t pj 
poleca : administratorów dóbr | realności, 
bachallerów, kanyerów, gnmarnórów, mau- 
aryaiali muzyki. lańsiozych, tządeów, ©- 
kenomówa inasmynistów, gorzalników, 9- 
grodników, ehmielarzy, młynaczy, rgemia- 
alników da dworu, patezelarsy, konluszyoh, 
kueharzy, platnietyah , kalnarów j t. p. 
zarkądozynie domu , ga wernantk|, panny 
służące, szwaczki, gardarabiana, Katysrki 
i bafetowo. 3874 16 80% 


Ceny znacznie zniżone. 
O. i k. uprzyw. 


Fabryka rur steinputowych 


(kamionkowych) 


LEDERERA 6. NESSENYI 


poleca swoje wyroby, jako to 
rury steingutowe, komioki, 
płyty w różnych kolorach itp. 
Zamówienia przyjmuje Gener, zastępca 
na Galley 2143 3 5 


M. Zieleniewski, Inżynier, Kraków, 


Fabryka wyrobów betonowych. 
Biuro i skład wszech potrzeb techBICZNych 
Grzegórzki, L. 2%- 


Poszukuję 


olni 


z "P> od 2 do 4.000 sir. a 

przedsiębiorstwa bardzo zyskownego, 
jedynego w Galicyj. 

Oferty pod adresem: Je R. [+ 

do Adm. „N, Reformy". 2415 3 4 


Do handlu 
Antoniego Suskiego w Krakowie 


potrzebny jest 


chłopiec do praktyki 


1 lie II klasą gimnazysiną |" 
realną. 2480 $ 
Zamiejacowi mają pierwszeństwo. __ 


L. 4783. 


Obwieszczenie., 


Miasto Sambor wydzierśawi bro! 
war miejski, wrar do tegoż. nalot" 
cymi budynkami í calem urs% 
dseniem, tudzież należącymi do DI% 
wiru ogrodem najwięcej oflarującem! 
na lat trzy lub sześć od 14/7 
cznia 1891 r. poczawszy, gri 
publiczną licytacyę . która ^ będzie dh 
w dniu 8 października 1890; cd 
godziny 10 przed południem, a to stoh 
lub za podaniem pisemnych Na v5 
ostatnie tylko do godziny 11 przed po 
łudniem przyjmowane będń. 

Gena wywołania ustanawia wię jedu 
roczny czynsz 3200 złr. Wadyum to 
tr. 


Bliższe warunki przejrzeć mota w 


Registraturze tutejszego Magist tu. 
Magistrat król. woln. miasta ganbui, 
dnis 23 września 1880, 2468 ? 
Dr. Budøymowsnis 


Dom w Podgórza 


(wysoki parter) nowo wymurowaQy, p ému y. 
tikait j RES widokiem na Króków M 
kolicę. w m i xdrowem połołegia, 8 dy, 
bliwie dis p Brytów aiy nadający, e powójy 
zmiany, est a wolaoj teki pod korty. 
marunkani do sprzędnma: 

aiioa Nr. 380, ul, Wicie 
w Podgórzu. 2346 br 


Pewny zarobek. 


Katdy zapobić Y mętozyzia Moio 
deionnie B ao o ur, w sposób, nadzwYGj 
usgeiwy prz Miis zasięPAl wa dt t- 
tykalu wasg'eie dającego mg Mot agendi 
Zostaną Datanowieni wa wszystkich amaje = i 
miejscowościach movarebli, 2 przy dobrej OWE 
tności Stałą miestęczną pł zeń <= 
grodzebi. — Oferty należy adayżełś do 
LORY, Budapest, 
Eme a 


fiso tą 
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